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Izby  zostały nareszcie zwołane. P ro- 
g iam  ich najbliższych prac jest jeszcze 
okryty tajemnicą, ty le w  każdym razie 
wiadomo, że oprócz budżetu będą m usia­
ły uchw alić jeszcze ratyfikację k ilku  trak­
tatów handlowych. Zmiana konstytucji n ie  
w ejdzie oodobno w  ciągu »esji zimowej 
na porządek dzienny Sejmu, przywódcy 
sanacji zabiegają s ię  dopiero do studjów  
naa tą sprawą.

W  niektórych dziennikach pojawiła się  
notatka, że stronnictwo rządow e zam ie­
rza w ystąpić w Sejm ie z w niosk iem  o umo­
rzen ie  procesów  politycznych przeciw  
słynnym  juz w całym św iecie  „więźniom  
;brzeskim ". B ez w zględu na to, czy infor­
macja ta polega na prawdzie, czy też jest 
jedna z licznych obecnie plotek politycz­
nych, n iezaw isła opinja publiczna pow in­
na w ypow iedzieć się  przeciw  um orzeniu  
procesów . Sum ienie uczciw ego obywatela  
n ie m ogłoby się  pogodzić z faktem , że 
przywódców opozycji uw ieziono przed wy­
borami pod ryczałtowym  zarzutem (w e­
dług doniesień  PA Ta) popełn ien ia  zbrod­
ni iużto politycznych, pizro pospolitych  
'(oszustwa, sprzeniew ierzen ia), że ich trzy­
m ano przez zgóra 70 dni w  w ięzien iu  woj- 
skow em  i w  zupełne’ izolacji, że ich na 
w olną stopę wypuszczono po w płaceniu  
Wysokich kaucyj i  że teraz zam iast spo­
dziew anego procesu, który ma zorodnie 
pp.  W itosa, Korfantego i tow. wykazać 
i ukarać, przychodzi abolicja na podsta­
w ie  ustaw y sejm owej. Takie um orzenie  
feprawy n ie  stw ierdzałoby w cale n iew in­
ności oskarżonych posłów  i me dawałoby  
bn satysfakcji za doznane przykrości. 
R ów nocześnie zaś uniem ożliw iałoby obro­
nę w ładzy przed zarzutem, że aresztow a­
nia były nieuzasadnione że posłow ie pa­
dli ofiart — o m y łk i... Abolicja im ałaby 
'jeszcze sen s w tedy, gdyby razem z  nią  
-5zła pacyfikacja polityczna, gdyby np. 
Powstać m iał gabinet knaTcyjny- A le prze­
cież ślepy  nawet widzi, że idziem y ku po­
g łęb ien iu  przeciw ieństw  politycznych, że 
Zarówno prasa rządową atakuje coraz 
gw ałtowniej — mimo zw ycięstwa! — opo- 
■tycję ćpoiawiła się  naw et w pewnem  
piśm ie zapowiedź zaostrzenia prawa pra­
sow ego), jak i w  opozycji, zwłaszcza  
lew icow ej, górę biorą akcenty twarde, 
g~oźne i nieubłagane. W prasie opozycyj­
nej opisuje się  szeroko nadużycia wy bor­
cze i urabia się  gorliw ie nastroje z po­

r o d u  Brześcia; — to ostatnie jest zresztą 
rzeczą zupełn ie łatwą, gdyż już sam wi­
dok uwolnionych posłów  i rozmowa z n i­
mi dz:ałają w  najwyższymi stopniu agita­
cyjnie. W obec takich nastrojów, które za­
p ew ne naw et powstrzym ają opozycję od 
^ zięc ia  udziału w  otwarł ;u Sejmu i Sena- 
tti, um orzeuie procesów brzeskich n ie tyl­
ko n ie  snrowadzi żadnego uspokojenia  
i n ie  tylko n ie  zakończy sprawy, ale sta­
n ie  s ię  nowe bombą agitacyjną. Lepszego  
m ateriału do walki z sanacją n ie  m ogła­
by sobie opozycja wym yśleć, jak takie 
odstą p ienie od procesów, które z oskar­
żonych — w  opinji w ielu  ludzi — uczyni 
ofiary niesłusznych oskarżeń i cierpień, 
y  drugiej strony jednak, rozum iem y do- 
Drze, że i przeprow.adzenie procesów  
Przedstawia dla sanacji w ie lk ie  niekorzy­

ści i ryzyka i dlaiego poudarzamy jeszcze 
raz nasze zdanie: likw idacja Brześcia b ę­
dzie bodaj niem ożliw a. W yglada to m oże 
na paradoks, ale — łatunej było posłów  
zamknąć, niż ich wypuścić.

W  w ięzien iu  grojeokitm  siedzą jeszcze 
pp, Bagiński, Ciołkosz, Saw icki i Dubois, 
w  Mokotowie zaś p. Korfanty’. To wypusz­
cza nm posłow  po jednem u z  w iezienia  
utrzymuje „Brześć“ bez przerw y na fa­
lach aktualności i codziennie o ż y c ia  na 
ten temat dyskusję w  prasie i w  kołacn  
prywatnych. Każdy wypuszczony poseł 
jest na pare dni „senzacją", uw olnienie  
następnego stanowi nowy m aterjał dia 
denerwujących dom ysłów i pogłosek — 
i tak źródło brzeskie u ie wysycha ani na  
dzień jeden.

Czy tamy nieraz —  i n ie  bez w ziusze- 
nia —  patetyczne refleksje, jakie „Robot­
nik" pośw ięca więźniom  brzeskim . Ale. 
obok współczucia budzi się  w  nas św ia­
domość, że Brześć stał si^  dla naszej le ­
wicy karą za jej grzechy w obec dem okra­
cji, jakie popełniała aż do maja r. l92fi 
włącznie. Kara jest tem  dotkliwsza że 
przyszła nie z ręki pizedm ajowyćb prze­
ciwników, ale z ręk i sojusznika, któremu 
się  lew ica tak długo w ysługiw ała. Gdy 
dziś BylyT w „Robotniku” pisząc o K. Ba­
gińskim , który pod pseudonim em  Florka  
był kom endantem  lotnych oddziałów  PCW, 
„całuje im ieniem  slarej w iary to m iejsce 
na Jego twarzy’, o k t ó r e m. . to szanu­
jąc ból i podzielając oburzenie Byłego, 
przypominamy’ jednak, że przed k ilku  la ­
ty dwóch pilsudczyków  uderzyło w twarz 
pew nego redaktora „za obrazę P iłsu d ­
skiego" i że poseł B agiński należał wtedy’ 
do tych, którzy u d e r z y li... Jakże tragicz­
nie nieraz m szczą się  ludzkie biedy i prze­
w inienia. Niech 43yły n ie ślubuje dzisiaj, 
ze rękę, która uderzyła Florka, „wyko­
pie z pod ziem i i odnajdzie w szedzie p rę­
dzej czy późraej", ale n iech przyzna, że 
mści się  dziś na lew icy  jej własna prze­
szłość i n iech ślubuje poprawę.

M-leżała lew ica, gdy my łam aliśm y rę­
ce w bólu przy’ sprawie Zdziechowskiego, 
gdy błagaliśm y o uw oln ien ie generałów , 
gdy rozpaczaliśm y o Zagórskiego. Refero­
wała obojętnie napady na dziennikarzy  
prawicowych. Trzeba było dopiero Brze­
ścia, by ze szpalt lewicowych przem ówiło  
ludzkie serce. Obyż ta nauka n ie  poszła  
na darmo! Oby sprawy etyki, uczciwości, 
prawa, n ie były traktowane przez nią  
w  przyszłości jako kw esije taktyki par­
tyjnej- Jan Matyasik.

Interwencja Ks. Prymasa.
w sprawie więźniów brzeskich.

' Warszawa 4. 12. (Telef. wł.). „Kurjer War 
szawski’* podaje w sprawie pogłosek o inter­
wencji ks. kardynała Hlonda n P. “ rezydenta 
Rzplite] w sprawie więźniów brzeskich nasię 
prjące informacje: „W samym początku paź 
dziemika b. r. grono pań. żon i córek areszto­
wanych posłów z różnych stronnictw polskich 
zwróciło się p‘£emnie i osobiście do ks. pryma 
sa z prośbą o op'ekę nad tą sprawą. J. Em. 
ks. kardynał Hlond przed wyjazdem do Anglji 
w początkach października b. r. zwrócił się pi­
semnie do P. Prezydenta Rzplitej. W piśmie 
swem, wspominając o prośbie redzin, przedsta­
wił J. Em. ks. prymas P. Prezydentowi sprawę 
losu więźniów, oraz warunki tdr więzienia".

M . J A R R A s f  . o . o  K b m o w s u k m i c e ] .
T E LE FO N  1 3 5 - 2 9 .

MAGAZYN FABRYCZNY (od strony pomnika Mickiewicła)

poleca w wielkim wyborze:
S ztu ćce, P ó łm isk i, T ace, C uk iern ice , 
Serw fsy , Ż ardyniery, K osze  i t . p* 
G a la n t e r ie  Srebrną i M etelow ą,

K O M P L E T N E  Z A S T A W Y  STOŁOWE SRtiłRNE I PLATEROW ANE

D U Ż Y -  W Y B Ó R  SPECJALNYCH  
P R E Z E N T Ó W  i P O D A R K Ó W  
ŚWIĄTECZNYCH i OKOLICZNOŚCIOWYCH.

C e r y  w y b itn ie  k on k uren cyjn e. 

D ogodne w aru n k i n ab ycia .

Rok założenia 1880:

Dymisja rządu zgłoszona oficjalnie.
WaiSwtwa 4. 12, .fTclcf, wł.). 0  godz, 5 po 

,-ołudn.iu wicepremjea pułk. Beck przybył na 
Zajuiek i tam w  imieniu marsz Piłsudskiego 
jaiKO szeia rządu wręczył P. Prezydentowi proś

bę o dj misję. Prośba ta  została przyjęta. Spo* 
dziewają się, że w ciągu wieczora zesranie mia- 
nowanj gabinet p. Sławka, którego skład -po- 
daliśmy wczoraj.

Zamach na dyktatora Hiszpanii.
Madryt. (PAT) W prezydjum rady mini 

strów w chwili gdy gen. Btrenguer, prtmjer, 
udzielał zebranym dziennikarzom informacyj, 
dotyczących posiedzenia Rady gabinetowej, 
dokonane na niego zamachu. Sprawcą zama­
chu był niejaki joachim  Lizo, redaktoi poli­
tyczny dziennika „E. Sol“. W chwili, gdy. 
Lizo strzelał do gen, Berenguera, ten ostatni

chwyci! go za rękę, dzięki czemu strzai chybB 
i kula utkwiła w suficie. Brat gen. Berenguera 
i dziennikarze zebrani w prezydjum rzucili się 
na napastnika i obezwładnili go. Lizo barazo 
zdenerwowany oświadczył, że chciał dokonać 
demonstracji, protestującej przeciw obecnemu 
systemowi socjalnemu. Istnieje przypuszczenie, 
że Lizc działał pod wpływem nagłego szału.

Wykrycie spisku antyfaszystowskiego.
Rzym (PAT). Agencja Stefani donosi:
T. zw. OVRA, tj. wydział specjalny dyrek 

cji generalnej służby bezpieczeństwa, uzależ­
niony bezpośrednio od ministra opraw wew­
nętrznych, wykrył tajną organizację, przygo­
towująca wystąpienie przeciw istniejącemu 
ustrojowi. Niektóre z projeKtowanych zama 
chów miały się oabyć w czasie obchodu R-mej 
rocznicy marszu na Rzym. W związku z tem 
aresztowano i oddano do dyspozycji trybunału 
specjalnego 24 osob, w tej liczbie 2 kobiety. 
Wykryto również ślady organizacji komunisty­

cznej, która miała dziaiać w Emilji i Roiaanji, 
przyczem w prowincjach tych aresztowano kil­
ka osób. Przywódców ruchu komunistycznego 
oddano do dyspozycji specjalnego tryDunahi. 
Wreszcie w samym Rzymie wydział specjalny 
wykrył tajną organizację anM asztow ską, k tó­
ra wydawała perjodycznie drukowane pisma 
antyfaszystowskie. Aresztowano trzech przy­
wódców tej grupy, którzy przyznali się do wi­
ny i oddani znstab do dyspozycji specjalnego 
trybunału do spraw obrony państwa.

Napad na konsulat polski w Hamburgu.
Hamourg, 4. 12. (PAT;. Ubiegłej nocy o g. 

10-tej wybito i :an eniami orsz petardą szyby 
w konsulacie nolskim w Hamburgu w gabine­
cie konsula. Uciekających w różne strony na 
rowerach 6 -ciu zamachowców zauważył poli­
cjant z odwachu, odległego o 100 metrów od 
gmachu konsulatu. Policjant ów usłyszawszy  
detonację wyszedł na u licę ,, celem żbadania 
przyczyny huku. Pized domem znalezione gil­
zę od petardy, butelkę z woda ze znaniem 
„Hanckenkreuz" i napisem „Gross Deutschland 
erwache" oraz kamienie. Zamach miał miejsce 
w chwili, gdy konsulostwc Himmeisijema znaj­
dowali się w gabinecie. Należy przypomnieć, że 
jest to już dragi wypadek wybicia szyb w tu­
tejszym konsulacie polskim w roku bieżącym.

BURMISTRZ “ RZEPRASZA. 
i Hamburg, 4 grudnia. Do konsula pońkiego 

przybył burmistrz miasta  i imieniem senatu i 
urzędu spraw zagranicznych wyraził mu ubole­

wanie z powodu zajścia.

Krwawa dempnstraria komuniaiTÓw
Berlin, 4. 12. (PAT). Z Ham burga donoszą, 

że odział komunistów, złożony z 250 demon- 
tramów w mundurach marynarzy czerwonych, 
,zaatakował kilku policjantów, lżąc ich i  obsy­
pując kamieniami. Trzech policjantów zostaio 
pobitych i powalonych na ziemię. Zaalarmowa­
no pogotowie policyjne, k tóro musiało gumn- 
w-uni palkair.' rozpędzać a takujących komuni­
stów. !W pobliżu portu grupa demontrautów 
komunistycznych z nożami w  rękac-h zaatako­
wała ponownie kilku urzędników policyjnych - 
Kapitan policji otrzymał pchnięcie nożem 
w’ brzuch i dłoń, komisan. rewiru policyjnego 
dostał mos w plecy i w twarz, wachmistrzowi 
polm» demonstranci poderżnęli gardło. Zmarł 
or. na miejscu, skutkiem upływu krwi. Areszto­
wano 2 komunistów, którzy brali udział w  na­
padzie. I
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„Zaufanie" sanacji do Kościom.
P. Fr. Potocki, dyr. depart. wyznań  

w  Miu. WR i OP., w ygłosił w Katov. icach 
podczas ingresu Ks. B iskupa Adam skiego  
m ow ę na tem at stosunku K ościoła do 
państwa.

„W ystąp ił  w niej —  pisze ..Kurjer Po­
znański'1 —  z zarzutem po<l adresem od­
nośnych czynników kościelnych, że nie od­
powiedziały władzom państwowym wzajem­
nością za zaufanie, żo nie odpłaciły1' im na­
wet- lojalnością. Za.rzut ciężki11.
Lecz jak ież 10 były o-D.jawy „ z a u f a n ia ?  

rząaów  pam ajowych do K ościoła? „Kurier 
Poznański" zwraca u w a g o  n a  d w a  tylko 
fakty, na ośw iadczenie EpL-kopatu z 7-go 
lu tego 1929 r. o  działalności p. min. Czer­
w iń sk iego  i na drugie z  9 sierpnia b. r., 
dotyczące „Związku Naucz. Szkól P ow ­
szechnych". Mimo to organ w arszaw skiej 
sanacji każde ■wystąpienie katolickiej opo­
zycji nazyw a „partyjną dem agogią w ybor­
czą*'. W obec ieg o  trzeba przypom nieć, 
że  — pisze „Kurjer Poznański** —

. mirr.o płomiennego protestu naszego Epi­
skopatu BE. wprowadził do nowego par­
lamentu cały szereg leaderów wspomnia­
nego Związku Nauczycieli S. P. z pp. No­
wakiem i Smulikowskim na czele, — że BB. 

' wprowadził do Sejmu i Senatu jeszcze innych 
jawnych wrogów Kościoła katolickiego: 
żydów, masonów i socjalistów z BBS. i jest 
zmowuż' nie „zasługą1 BB., lecz „winą11 na­
szą., że za jedynjcą, * opowiedziały się en­
tuzjastycznie w szystkie sekty  które prowa­
dzą, walkę podjazdową przeciwko Kościo­
łowi katolickiemu, założoną na szeroką 
skalę, naszych ziem zachodnich i  Poznania 
nie wyłączając-
T ak to BB okazał sw oje „zaufanie“ 

K ościołowi.

Jedyną wartotolg B. B. p. Piłsudski.
Z pow odu pogłosk i w  p rasie , że w  BB. 

pow stało k ilk a  grup politycznych, p isze  
nos. M ackiewicz w  w ileń sk iem  „Słowie**:

„Powiada opozycja: „oboz ten jest
wszoenwładny, lecz i óftnołity, mozaikowy11 
I całe to zdaiue jest słuszne od & do zet. 
Niesłuszne sa tylko nadzieje, które opo-zy 
cja z tej swojej formuły wysnuwa. Bo nie­
wątpliwie twierdząc „obóz mozaikowy 1 ma 
na myśli nadzieję, 4e ten odóz się rozleci. 
Otóż ta nadzieja jest nonsensem. Dlacze­
go?11
D latego, że — odpow iada z rozbraja­

jącą szczerością p  M ackiewicz —
„każda z grup, należąc do BB., pracując 
wewnątrz obozu marsz. Piłsudskiego, jest 
grupą o dużych wnfj wach, stanowi częsc 
wszechmocnośd (t) obozu marsz. Piłsud­
skiego, tak słusznie przez prasę opozycyj­
ną, stwierdzonej. Natomiast występując 
z tego obozu, łamiąc solidarność — cZeto 
się staje? — Zerem lub czemś blisko zera!11 
R eflektuje się  jednak p. M ackiewicz, 

że m oże kogoś obraził, zwłaszcza „sfery 
gospodarcze**. Lecz — ośw iadcza —

„przy obecnych warućkadh' i stosunkach 
upieram się, że mój w ykrzyknik  dobrze 
wykreśla kierunek, w  którym,by szła każda 
sita polityczna, k torahy  chciała z pod soli­
darności BB. wyłam ać się. W ykrzyknik  ten 
stanowi prawdę absolutną, jeśli chodzi 
o organizacje ideowo-poPtyczne, jak Zwią­
zek W si i Miast, „Zespól s tu11 (tj. właści­
ciele lwowskiego ..Słowa Polskiego-1), czy 
inne. Mimo całej dyscypliny, w  której obóz 
BB. je-st utrzymywany, każda taka  organi­
zacja ideowa Dosiada udział we w p h  wach 
tego obozu. Gdyby się chciała oddalić, lub 
gdyby była wydalona,' „ nazajutrz przesta­
je istnieć, s ta je  się poprostu zlepkiem oso- 
bistoś a, k tó rą  się nie zainteresuje najbar­
dziej szczegółowo życie nasze budujący 
korespondent zagraniczny, staie się nł- 
czem“.
Cenne to i szczere — ktoś m ógłby po­

w iedzieć nawet: cyniczne —  w yznanie do­
wodzi, że nawet w obozie BB. n ie  mają 
ludzie zaufania, do w ew nętrznej wartości 
składających s ię  na ten obóz czynników. 
Parne z siebib n ie przedstav..tają żadnej 
wartości. -Wartość nadaje im tylko p. P ił­
sudski.

Gd będzie po p. Piłsudskim ?
W  ty if  sarajm artykule rozprawia sio 

p. M arkiewicz jeszcze z drugim zarzutem, 
stawianym  BB. przez opozycje. Miano\ i- 
rie —  z zarzutem, że BC. rozleci sio, jak 
..P iłsudsk iego braknie*1. P. M ackiewicz pi­
sze, że p. P iłsudsk i sam o tern m yśli.
\  je g o  w y jaz d  b l i s k i  z a g r a n ic ę  w ła ś n i0 

o tern m a  św iadczyć.
'..Jest to —  |-‘«7.e — jego próba, co bę­

dzie z tą Pc-lśką, którą stworzył, kiedy jego ' 
nie stanie.' .Test jakaś piękna nadhulzkość 
w tej próbie, próbę tę dyktuje wspaniale, j 
heroiczne pofczucie odpowiedzialności za j

Ciężka chmura gradowa nad Europą.
NASZA POLITYKA ZAGRANICZNA.

Ntomuja fli prtya zwraca 
nagły wyjazd min. Benesza,

obecnie uwagę ną 
Jo Ot newy i jąc/.y 

z nim datek^Ssięgnjące plany tego ruchliwego, 
choć często — być nioSe —  zły, t oportnoiMyc.z 
siego ministra .• rtraw zagrauic.z-.iy.-h C ^ ls o ra g -  
■wacii. AI;ai“ >\vic:e zajwwni;?,- że p Benesz uda 

ię z Genewy do 1 a ryża, potem z :rś do Belgra­
du i do Aten. ażeby doprowadzić do porowi 
mienia państw zainteresowanych w utrzymaniu bodaj 
..status cjuo“ w Europie. Nie trzebi) d oD w ać ,  
żo pi-dróż Benesza wywidujo niepokój M  Ntsfiu- 
ezech i żywa. na t*’u temat Wymianę zfjap w pra 
vic.

fnjńflii w tej chwili i owii Izać. czy alarm 
wszczęty przaz nieąiiędkic dzienniki dokoła po­
dróży genewskiej izerskiego m’n ;stra  i jego 
pliWiów- ma głębsze uzasadnienie, czy p. Benesz 
rzeczywiście' przystępuje do araużowauiaw,Blo­
ku państw antyrewizjor.istycznych’1 'Trampa.
Polska. Czebhoslowacja, Rumunią. Jugt.siar ja 
i Grecja). Dowiemy się o tern pirnwilep'dobnie 
w niedługim cjzlsie. Miyżna, jednak już dziś po­
wiedzieć. żo stworzenie takiego międzynarodo­
wego porozumie n a  wydaje się dzisiaj koniecz­
nością wobec szeroko rozwiniętej akcji nictu ec- 
kiej i jedynym, jaki tym państwom zostaje, spo 
sobeni unicestwienia tej akcji w zarodku.

przyszłość Dolsk". Po .w yjaździe  Marszalka, 
obóz jego, ludzio jcgL  a f tu  w j trz\ mają. |ę  
próbę odpowiedzialności, które Marszalek 
na nich składa, albo, po staremu, on będz.e 
musiał raz jeszcze za nich naprawiać. Dwie 
są możliwości; albo stanie w Polsce strpn-. 
nictwo wielkie, zgodne, solidarne, dające 
wszelkie gwarancjo długowieczności, kturc 
przejmie wtadzę nad  Polską i w tedy system 
parlamentarny będzie u nas konstytucyjnie 
możliwy, albo nie pozostanie innej możli­
wości, jak  stworzenio władzy stałej, od 
stronnictw wszelkich całkowicie niezależ­
nej11.
J eśli tak jest, jak p M ackiewicz pisze, 

to n ie  jest to  Bardzo1 pocieszające. Jeszcze  
bowiem  teraz po swojem  „wspaniałem  
zw ycięstw ie11 BB. m e w ie, czem ma o; ć 
i co m a robić! A n ie  w ie i sam p. P ił­
sudski.

Dlaczego p. Sławek zwlekał?
Któryś z sanatorów tłómaczy redakcji. 

„ABC“, d laczego p. Sław ek tak pow oli 
tworzy rzad... D latego, że wprzód chciał 
załatwić trzy sprawy:

,.1) Planu gospodarczo - finansowego,
przyczem obszernej dyskusji poddano pro. 
jek t  ustaw y skarbowej, w której zajdzie 
szereg zmian. 2) Planu ta k ty k i  na terenie 
sjmowyan. 3) Spraw polityki zagranicznej, 
w  związku z nadchodzącą sesją Ligi Naro­
dów11.

Gospcdspcza-finaniawy plan nnw eio 
rzędu.

R e d u k c je  p ła c  u r z ę d n ic z y c h ?
W  spraw ie ow ego „planu Lnansow >■ 

gospodarczego" przynosi „Nowy D z ie n n ik "  
garść ciekaw ych informacyj z AYarszawy.

Test rzeczą —  pisze —  możliwą, żo 
Sejm obecny nwoluiony będzie od całego 
szeregu spraw ekonomicznych. Od dłuższe­
go już czasu dyskutuje się sprawę urze­
czywistnienia art. (18 Konstytucji , u two­
rzenia w; ższej B ady  Gospodarczej. Pod­
kreśla się mocno m}śl, ł żc sprawy ekono­
miczne roztrząsać powinna fachowa instan­
cja przed-duwłćieli handlu, przemysłu, pra­
cy. państw i itd. W tym sensie właśnie1 
przygotowuje się odpowiednie projekty 
ustaw. Rola Sejmu będzie w ten sposób 

- eore.z mniejsza i kto w e, czy jtunkt. ciężko­
ści wszystkich doniosłych zagadnień gos­
podarczych nie. przerzuci się na Najwyższą 
Radę Gospodarczą1*.
P o z a  tern tw ie rd z i  „Nowy D z ie n n ik " :  

...Jedno jest, już wiadome z ealą pewno- 
śc ifh  że rząd nie wniesie żadnego nowego 
projektu podatku obrotowego, a Sejm zaj­
mie się tylko ordynacja podatkową. Nie są 
wykluczone redukcje plac wyższych kate- 
goryj urzędników. Rcdulujn mu objąć niet- 
nasteprocentpwY dodatek, jaki urzędnicy 
państwowi otrzymali czasowo w ciągu 
ostatnich trzech la t11.

Koneczitcść programu politycznego
Nio u le g a  w ą tp l iw ośc i ,  że w satiaoj,  

i w ko lach  r z ą d o w y c h  j e s t  o b e c n ie  dużo  
n ie p e w n o śc i ,  co ro b ić  d a le j .  S łu sz n ie  j e d ­
n a k  z a u w a ż a  „ G a z e ta  W a r s z a w s k a 1, że 

..państwo, /.iKijdtąące sic w tak eiężkicm 
położeniu, jak nasze, z zachwianą prawo­
rządnością i obrażonym instynktem moral­
nym mą-s, znajdujące sie wreszcie w cięż­
kim, graniczącym z katastrofą, kryzysie 
gospodarczym, nie może pozostawać długo 

1 bez konsekwentnego kierownictwa i bez 
pozytywnego programu rządów11.

Przytoczyliśmy onegdaj moc 
pairy-kwgo „Tęrtjpfa-’,, że się w 
wia blok państw centralnych z czasu wielkiej 
wojny. Nie ulega — dodaliśmy —  żadnej wąt­
pliwości, że spostrzeżenie . .T m up /a1' je-i-t słusz­
ne, z toni tylko zastrzeżeniem, 'iż tym razem 
iiuamy do czynień a z blokiem państw reotral- 
nyeli. pi•wiąU-żsmjtn o Wiochy Mussolinicgo i 

czy n:e jeszcze o Grecję i o Rosję so- j 
niecką. Zawirdahy nar] Europą ee ż k a  chmura 
braci owa. gdyby taki blok po wsiał. A zagrozi­
łaby w pierwszym rzędzie Ri.Lcę. bo przecież__
/.iluw drugi pewnik —  sprawa Polski, u j gra­
nie z a cup dnieli, sta la się punktem wyjścia dla 
N/emiec w rozwijany] na szeroką skalę akcji 
ren izj-otr Tycznej.

■Także się Polska r-dup-si do tego. linkiem 
rea nego. nipbezpiecziTnf wa?

Aiun% w tej spraw’e cytowany niedawno 
p.rzez nas wywiad, udzielony przćz p. mm. Za­
leskiego „Pe-tit. ParisimPowi11 i zawąrje »  nim
cświ.a leżenie, że Dę Polska i jej rząil we ale* nie
niepokoi .ak r .  
drsifw nie -— 
wfit nie wiadti 
rewizji gralrwc.

ą rcwi/.jouistyi zuą11. ul1 i. 
p mhusf.rowi nie dotąd 
no o nićmiDilricli dażno.ś 

W jiurę dni potem
w Rei:c.bP,.aeu min. Curtius i bez żenady, całkiem I ,W, 
otwarcie, mówi;- o kouicoznośei 
ni-emieekieb. ..Pet.it Paristbn** nie poluje już 
jakie urażenie wywoła! ten w j- tę p  p. Curtimn 
tia p. min. Zaleskim.

Ostatecznie meżnaby nio mieć pretensji do 
p. mm. Zaleskiego z p o ro d u  tego wywiadu, a 
jego przyznaniu się. że nic ..urzędowo'1 nie wie
0 rewizjonistycznej akcji niemleckkęj. trakto­
wać pop.ro.-tn za dowód taktu d / idom .p rężne­
go. Pod jednym wszakże- warunkiem. Pod tym 
mianowicie, ze wraz z tą  osi rożna dyp! umieją 
na zewnątrz nasz rząd prouadzi systematyczną
1 ciągłą, pracę w stnlieaclh państw mającYch zbli 
żene do naszych intorery polityczne.

Odnosi się jednak -wrażeni", że tak nie jest. 
Nasze zagraniizno placówki dyplomatyczne

jśpią; nawiązują się pod ich bokiem rozmowy i 
konferencje, skmrowane przeciw Polsce, nato- 

; miast mc- nie słychać, by polscy dyplomaci ku- 
!fili się o przeciw-dzialanie. I Grandi, i Curtiu.s. 

1 . j i t ,itw"iow. i Rużdi' Bej ruszają się i montują
poiiju-zcinc . ni' rrl/.\  .iarodowc porozumienia, mające zmienić 

i ra i  odna- ]-.l r ,ę j / lłirc.py. tymczasem nasi uyplorn: ci zadr>- 
lyalają się informowaniem prasy o... zwycię­
stwie-1 B. B. '

Gorzej jeszcze, bo prasa rządowa najw yra­
źniej bagatelizuje całe. niebczpreczenstwu. Przy 

, kładem ..Czas-- i ..Dzień Polski1', dzienniki ma- 
j.jące dobre informacje z Alin. S. Z. P itrw szr  
z n im  twierdzi, że

..polityka wioska nic zagraża (!) pokojowi 
europejskiemu11.
.Dzień Polski1’ zaś idzie je-zcze. dalej, i 

z cala, pewnością siebie wywodzi, że
..wywołanie paź«■ u wszechświatowego nie 
może lii-itć (zdaje się: .leżeć*') w interesie 
Niemiec, jak lo w skazał  Ludendorf-'.

‘ Dwa i. iee największe dzisiaj ogniska wojen 
ne (Wiochy i Niemcy) bagateli z nie prasa waflo­
wa. mająca —  powtarzamy — dobre stosunki 
z p. roni. Zaleskim.

Możaaby się uśmiechnąć pr/y  r z y la t iu  ny-  
j wodów tych prczoiwyc-li ludzi, kińryc.h już tyle 
razy i r.lifyka ęnrnjiwjtlJi. wv-tryef nęka ra  dud 
kćiw. gdyby nie obawa, czy ta strusia polityka 
n'e jest pizy j adkiem wyrażam ohcialnci poli­
tyki polskie;... Przed paroma dniami pisał je- 

z dzienników' sanacYjnych. że p. marsz, 
zmian gi.i.nh , PiJsud<|..- ppe swój wyjazd zarrrar.1c7.nv wyko 

rzystnć. do rozmów z ..miarodajnymi polityka- 
utT1 Łiuropy w -prawach PoSki. Być i-totnic 
meże. że w rzad/ie czv.tnik{. które sadza.

/ . e m __
.i.o'zędn 
■ia; h di 

stanal

iż pe\, tóiasenie eksjien men ta z trzaśmęeiom 
w stóf w Genowie pr/.ed oczy p. AYal.łemaraso­
wi, belz.e  najlepszein zabezpii-czeniein granic 
naszych zaclindnii Ii i u a ’ees4wjaijeni narbina- 
eyj Curtiitśa T hwinowa. Pelhlena i fi-andicgo. 
'Trzeba by jednak było zwątpić we w-izvstko. 
gdyby taką miała być myśl przow.ednia nas/.cj 
po! i t v k i za grani c z n ej.

Podróż p. Perie-zn jent miarą ro/sr  Iku Cze- 
ehoslcwaaji i naszych zaniedbań' To. eo bvlo
naszym oho w iązkkm. 
mini.-ter!

u a sz a ; ro.V rola czeski 
W 7.

Ograniczenie samorządu Kas Chorych
WIFKSZE OKRĘGI 1 NIZSZY POZIOM ŚVMADCZEN.

A) śród wydanych lieznie w ndatn ieh  
dniach dekretów' Prezydenta Rzplitej. u.a 
Szczególną uwagę zasługuje ro/ąr-o rząd zenie 
o „organizacji i funkcjonowaniu iin-tytucji ubez­
pieczeń społecznych. P o  Taktycznem zniesieniu 
samorządu jakiego sanacja dok mała, zwłasz­
cza w  dziedzinie kas e.hoiwadt, interesnjącun 
było pytanie, eo ma ona do jiowif dw nia  w za­
kresie oczekiwanych reform administracji i le­
cznictwa kasowęga. Oczekiwano także zapo­
wiadanego tylokrotnie wyprowadzenia ubez­
pieczeń emerytakiyeli dla robotników, którą 
to sprawę regulował projekt. zgłoszeni} 
w swoim cza.sio w Sejmie i wycolany 7, Sejmu 
przez rząd p. Bartla.

NADAL NIEMA UBEZPRiCZENIA 
ST AROŚĆ.

NA

praca teoret v, zną lub praktyczna na polu 
ubez.].ioezpń społeczno, I r1. Tutaj wiec ubezpie­
czeni w- rzeczywistości stanowić będą mniej­
szość. Okres urzędowania rady zarządzającej 
trwa i.it cztery, gdy dfebyrhezas kadencja rad 
k.i?v ehorvcli trwała lrzv lata.

KOMISJE.

Z pośrod 
WYbicrane sa

i pracod hyców 
rewizyjna i ko-

Okazuje się, że dekret ogranicza ealą refor­
mę do zmiany form organizacyjnych kas cho­
rych, do ograniczenia w nich samorządu, 
a zwłaszcza kontroli ze strony ube'pieczonych,
natomiast, rozszerza zakre- działaniu dyrek to­
ra i lekarza naczelnego oraz nadzoru m.iii- 
.strów pracy i spraw wewnętrznych.

O UBEZPIECZENIU R C B 9 T N " 'PYT NA 
STAROŚĆ, DEKRET NIC M E  WSCCM1NA.

Dotychczasowo’ rady kas chorych zostają 
skasowane. Ich miejsce zajmą: rada zarządza­
jąca, komi-ui świadczę,niowa. komisja rewizyj­
na i koniisja -rozjemcza — z ograniezon\m za- 
krf.sem działania. Zmiana ta ma na celu u n i e ­

możliwienie organizacjom zawodowym jirzo.pro- 
wadzenia swych ,przedstawicieli do organów’ 
Kasy i uzyskania wpływu i kontroli nad. ich 
działalnością.

SKŁAD RADY ZARZĄDZAJĄCEJ.
Rada z a r z ą d z a j ą c a  bowiem, składać się b o ­

dzie w krisach chorych, liczących nie w i ę c e j  
niż sto tysięcy uibezpieczoi iYol i  — tylko z dwu­
nastu lub piętnastu czlonkow wybranych z po­
śród ube/jpfeczonych i prncodawców p o ja d a ją ­
cych bierne prawo wyborcze, w glosowaniu 
bezuośreilnlem, tejnem i oowszechnem I J e z b ę  
c z ł o n k ó w  określi s t a t u t  kasy. AA' radzie z a r z ą ­
d z a j ą c e j  z a c h o w u j ą  ubezpieczeni d w i e  trzecio 
mandatów (ten-sam stosunek, krdry o b o w i ą z y ­
wał dotYi-e.ezaśf). przyczem jednak eonaj-, 
mniej jeden mandat uzyskać muszą pracowni­
cy umysłowi glosujący odrębnie obok robotni 
kóu i ..odpowiednią , r e p r e z e n t a c j ę 11 uzyskać 
mają, „robotnicy wiejscy*’.

Nalomiąst w kasach chorych liczących wię­
cej jak 190 tysięc • ubezpieczonych, robotni­
cy i pracownicy umysłowi posiadać będą tylko 
10 mandatów, zaś pracodawcy 6, a b będzie 
mianowanych przez ministra pracy i opieki

ubezpieczonych 
również komisja 

niwja rozjemcza. AY komisjach rewizyjnych 
większesć mandatów jest zastrzeżona dla pra­
codawców'. Kaui sj,’ świadczeniW p *kiadać ««ię 
będn z dwóch przedstawicieli pracodawców' 
i dwóch ubezpieczonych oraz przewodniczące 
"o, wybranego wsiAInie pr/.ez radę zarządza- 
jąeą.

PR A "Ś3 WTBCRCZE 
Czynne jirawo wyborcze mają osoby, k tó­

re ukończyły 24 rok życia i w dniu poprzedza­
jącym o miesiąc, dzień ogłoszenia w-yborów, 
b> Iy przynajmniej od czterech tygodni ubezpie­
czone w danej kasie charjyzji.

ikacodawey mają czynno prawo wyborcze, 
o jle w dniu. almreśtCjifJH w u-tępię pierwszym 
zatrulniali pRy*"’ ’ ‘ej od *’• 'ofkii
ohowia.zkwwo ubezpieczonych w danej kasie.

Przy wylioraoli do ra h  kn» • ['raeodawea 
rx>7.]i 'rządza ilością glcsów zależna od ilości za­
trudnionych r rzez niego osób nliow iązkowo 
nbi’zip:cc/.i'Uvch. j, l.iakże liczba głosów. jirzv- 
pndającycli na jednego jcaccdaweę. ni", może 
f. r z e k r a c z a ć trzydziestu.

Bierne prawo wylioreze mają wyborcy, hę, 
dąc.y obywatelami polskimi Rrzyjęeie manila 
tu jest obowiązkowe.

Czlonkowde rady usin:ą swój urząd hezpla 
tnie, za udział jednak w pisiedzeniach ntrzy 
mują marki obecności, ponadto zamiejscowi 
otrzymują diety i zwrot kosztów podróży; wp- 
“okość marftk obomorei i diet oraz zasady 
zwrotu knsztuw podióży określi s ta tut kasy. 
Frzewndrreząey rady oraz w razie nie,pełnie­
nia ezynncśpt- przez przewodniczącego —  je­
go zastępca, mogą na mocy uchwały rn-ly. za 
twDrdzonej przez okręgowy urząd ubezpieczeń 
otrzymywać ryczałt miesięczny za e/.as poświe­
cony sprawom kasy.

Rod lyin wzgledmii. zmian 
równaniu z dotychczasowym 
nie w unwadzn.

.'tuki} di w fw- 
ian^m. dekret

7AKRES DZIAŁNOŚCI RADAL
Kompetencje rady zarządzającej polegnE 

na pedejmowaniu uchwal, surawowaniu ogdd 
nego kierownictwa kasy. nadzoru nad czynno 
śeiami dyrekcji i udzi.,‘!auiu jej dyrektyw. Oi 1 
uchwala zmiany statafei. ręgulainin diia cho-

społecznej ,,7, pośród oaób, które wykazały się rych. [ł!*7.i'ł)lśv służbowe dla pracowników k«-



'Wr. 826, „GŁCS NARODTT" z dnia 5-go grudnia 1930. S(v. S.

By, powołuje ! zwalnia dyrektora i lekarza na- 
dżelnego, decyduje o warunkach umów z le. 
jsarzami, aptekarzami oraz instytucjami epołe 
ęgaemt, państwowemu i prywatnemu ucnwala 
bodżei, i zamknięcia rachunkowe, wybiera ko- 
ińijęję świadczeniową i Ł  d.

J. ,
W2M0CNIENT0  ST MNOWT8KA DYREKTOR A

V{yt'-v' _ ł
Organem wykonawczym jest d y i tk c ja ; 

w skła 1 której wchodzi dyreiKtor i lekarz n a ­
czelny, względnie idn zastępcy. Na czele d y ­

re k c j i  stoi dyrektor  ka.sy. Jest on zwierzohni- 
ikiem praco „mików, nie wyłączając członków 
dyrekcji. Lekarz, naczelny jest zwierzchnikiem 
zakładów leczniczych k asy  i ich personalu 
układa część leczniczą budżetu i przedstawia 
ją  do  uzgodnienia dyrektorowi.

Od dyrektora wymagane są studja średnie 
i pięcioletnia prak tyka  administracyjna w  aa 
kresie ubezpieczeń społecznych, od lekarza na 
czelnego przynajmniej 3-letnia p rak tyka  szp: 
t-alna, oraz pięć la t  pracy n a  stanowisku admi- 
nistracyjno-lfikarskiem. w tem przynajmniej 
rok w  kasie chorych. Przy lekarzu naczelnym 
funkcjonować będą rady lekarskie jako ciała 

"doradcze o kompetencjach określonych s ta tu ­
tem.

Stosunek służbowy pracowników kas cho­
rych ma charakter prywatno-piawny.

Szczególnie znamiennem postanowieniem 
deocretu jes t skasowanie oddzielnych kas miej- 
iskieh, przez włączenie do nich ubezpieczonych 
b  okolicznych środowisk wiejskich. K asy  cho- 
ryd i .  obsługiwać będą zatem duże okręgi i ipo- 

_ większa ogromni* swój stan ewidencyjny, co 
oczywiście wpłynie na  obniżenie poziomu 
świadczeń.

Nie ssieszą sia z Kotłstytncją.
Wywiad z prof. Makowsuim. ''

Łódzki ..Głos Poranny11 zwrócił się ao b. 
mm. Makowskiego z prośbą o w yw iad  n a  te- 
|mat napra,wy Konstytucji. P. Makowski oświad 
yzył, że prawdopodobnie pierwsza sesja .me da 
'jeszcze pod tym wizględem wiele’1,, a  to  dlatego, 
ae Sejm musi się zająć budżetem oraz dlatego, 
że zasiada w  nim teraz dużo nowych posłów, 
do  pracy  parłam entai nej nieprzygotowanych’. 
ZaTa-z po ukonstytuowaniu się Sejm przystąpi 
dq, zmiany regulaminu.

P odstaw a prac nad Konstytucją-'będzie pro­
jek t  pułk Sławka, ale w projekcie tym niezbę­
dno są zmiany. Zagadnienia to muszą być u- 
,przednio uzgodnione w  łonie bloku bezpartyj­
nego, a  po to p  dopiero snrarma zostanie jarze' 
dłożotna sejmowi. Zajmie to  oczywiście dość 
dużo czasu.

Zmianę ordynacji wyborczej uznał pnęjf. Ma­
kowski za '"ieaktualną narazie.

J K t s  g i f i i P i i n c l f r

0 zwrnt sdcmi! marsz. P iłs u d s k ie g o
upomina się wdowa po bracie cara Mikołaja II.

Z Częstochowy donoszą. Zamieszkała 
w Londynie hr. Natalia Brassow, wdowa mor- 
ganaiyczna po zamordowanym pizez bolszewi­
ków W. Ks. Michale Aleksandrowiczu, bracio 
Mikołaja II, wystąpiła do wydziału cywilnego 
sądu  okr. w Częstochowie o przyznanie . jej 
prawa ubogich w sprawie, jaką  w i r re n iu  
swem i syna swego Jerzego zamierza wytoczyć 
przeciw skarbowi państwa polskiego o zwrot 
kamienicy dochodowej w Częstochowie, zajmo­
wanej obecnie, rurzez wojskowość i noszącej na." 
zwę „Domu Marsz. J  Piłsudsksego“ oraz ma- 

i ją tków : Zagórze, Korin i innych, położonych 
w powiecie częstochowskim. Wartość powódz- 
rwa wynosi kilka milionów złotych.

Ile kositow ały wybory.
Z Warszawy don-oszą: Min. Spraw .Wew­

nętrznych otrzymać m a w ciągu najbliższych 
tygodni od wszystkich okręgowych komisyj 
wyborczych wykazy wydatków, .  wiązanych 
* przeprowadzeniem wyborów. W edług obli­
czeń obecne w ybon kosztowały 2 i pól milj. zl. 
Są to  w ydatki państwowe na sam ty lko  urzę­
dowy apara t  wyborczy.

Reorszentacyina dzielnica nowej 
W arszawy.

Nowy plan rozbudowy Warszawy przewi­
duje stworzenie w  przyszłości wielkiej alei re- 
orezentacyinej tzw. Alei Sejmowej, na terenach 
państw, na polu Mokotowskiem, przy której 
wzniesione będą najważniejsze budowle uży­
teczności publicznej, a m. in.: Opera, Galprja 
sztuki. Akademja sztuki, Bibljoteka Narodowa, 
Bibljoteka muzyczna, Inspektorat szkolny, Kon 
serwatorjum muzyczne, Szkoła techniczna P y  ■ 
rekcja tramwajów, Kuratorium szkolne, Pałac 
wystawowy, Muzea antropologiczne, archeolo­
giczne, etnograficzne, szkolne, Dom ludowy 
Rzpiitej, Szkoła główna sztuk pięknych inne- 
Gmachy te będą budowane głównie przez pań 
stw e i miasto. Architektura ich będzie musiała 
l»yć shsmnionizoy ana między soba w  bryłach
1 elewacji. Aleja ta, o imponującej szerokości 
70 metrów ciągnąi-. "ię będzie od dzisiejszego 
Bfawc tu. R  radrotu ao świątyni Opatrzności.

Chrześcijaństwo w kraju „krnla królów41
FkUMENCJUGZ I AlDEZJUSZ PIERWSZYMI KRZEWICIELAMI 

W EJ. —  SWOISTE CECHY MONOFTZYTYZMU W
WIARY CHR.YSTUSO- 
ABISYNJI.

Niedawno w studcy, Abisynji, Addis Abeba, 
odbyła się wśród wielkich .uroczystości korona­
cja negusa Ras Tafari, króla kiólów’1 i cesa­
rza Etjopji.  Koronacji dokonał niieiscowy ar­
cybiskup, a setki księży abisyńskich uczestni­
czyły w tej c.eremonjk W  związku z tem. w ar­
to się przyjrzeć bliżej, eziem jest chrześcijań­
stwo tego egzotycznego .kraju.

Świiatło wiary Chrystusowej przynieśli do 
Abisynji w 4-tym wieku Frumencjusz i Aide- 
zjnsz. Propaganaa arjanLmu nie przyjęła się 
tam. Natomiast w  V. wieku przemknęła do AdI- 
synji błędna n auka  Eutyehesa, k tó ry  -w Chry­
stusie uznawał tylko jedną naturę  (moaofizy- 
tyzro). N auka ta  była. potępiona n a  koncyljum 
w Chalcedonie (451), ale Abisyńc.zycy, podo­
bnie, jak  i wyznawcy innych mniejszych Koś­
ciołów wschodnich, pozostali monofizyta.mi. Od­
łączyli się oni od państwowej Cerkwi greckiej, 
ale zachowali łączność z Kościołem kopty jskim, 
k tóry  od 13-go wieku daje im zwierzchnika 
kościelnego —  abttna — nazywanego arcybi­
skupem.

Ten abizna wybiera.!/ jost z pośród mni­
chów koptyjsfcich, ponieważ według przepisów 
kościelnych nie może nitm być Abisyńczyk. 
Otrzymuje on świecenia, od koptyjskiego pa­
tr ia rchy w  Kairze a  rezyduje w Addis At oba.

Wpływ n a  sprawy kościelne ma niewielki a nie 
znajomość języka krajowego sprawia, że jest  
prawie izolowany. Nie m a  praw a święcić bisku­
pów. Podlegające mu duchowieństwo stoi na 
bardzo niskim poziomie kultury.

Zaiówno dla Abisyńczyków, ja k  i  dla Kop­
owi znamienny jest pogląd na równorzętmość 
Starego i Nowego Testamentu, W kraju  ,.króla 
królów11, k tóry  nazywa siebie następcą króla 
Salomona, od wieków stosuje się żydowsai ry­
tuał oczyszczania i jedzenia Również i obrze­
zanie jest dotychczas w  użyciu. Wogóle nauka 
chrześcijańska w Abisynji ma wiele naleciało 
sc,i żydowskich; uległa ona tak że silnemu ska 
żenni przez zabobony. Świątynie Abisyńezyków 
Są przeważnie okrągłe luib ośmiokątne. Wierni 
słuchają nabożeństwa, znajdując się poza mu- 
rami kościoła.

Akcja misyjna Kościoła katolickiego w Abi­
synji datuje się od XEI. wieku. W t o k u  1626 
katolicyzm został uznany za religję państwową. 
Ale ten stan rzeczy trwał ty lko 6 lat,  a  potem 
rząd a.Hsyński zabronił misjonarzom przebywa­
nia w kraju pod karą  śmierci. Ponowne podję­
cie działalności misyjnej nastąpiło w r. 1838. 
Katolicy abisyńscy podlegają specjalnemu wf- 
ka-rjuszowi apostolskiemu. (KAP.)

  ----

NOWA AFERA KORUPCYJNA W N. j ORKU.
W Nowym Jo rk u  wykryto ostatnio wielką 

aferę korupcyjną. * Aresztowano 28 agentów, 
k tórym  dowiedziono, żęj otrzymywali sute 

łapówki od kobiet z półświatka. W niektórych 
wypadkach agenci uciekali się nawet do wy 
muszeń i szantażu, przyczem sumy otrzymy­
wane przez nich dochodziły niekiedy do wyso­
kości 5.000 dolarów.

„DAILY TELECRAPh11 KOSZTUJE 
17 GROSZY.

Z Londynu donoszą, że jeden z najwięk­
szych dzienników angielskich „Daily Tele- 
g raph11 zniżył od 1 grudnia cenę za numer z 2 
pensów na. 1 penny (17%  grosza, zamiast 3fr 
gToszy). Dziennik ten od roku 1855 sprzedawa­
ny  bvł w Londynie po dw a pensy za egzem­
plarz, po kilku latach zniżono jego cenę do po 
łowy, podwyższenie ceny nastąpiło  znowu 
w r. 1918 wskutek kryzysu gospodarczego. 
Obecna cena 1 penny za egzemplarz ma być 
u trzym ana na stałe.

Budowa wodociągów na Helu.
Projekt zaopatrzenia połwyspj Hel w wodę 

do picia., o czem w swoim czasie pisaliśmy, zo­
stanie zrealizowany w  niedalekiej przyszłości. 
J a k  donosi prasa poruorska, półwysep helski 
oirzymać ma u.ządzenie wodociągowe, oparte 
jtia systemie studzien artezyjskich. Z inicjatywą 
budowy właściwych urządzeń wodociągowych 
na Helu występuje Urząd Ziemski w  Grudzią­
dzu W tych dniach odbyły się pertaktaeje  te­
go urzędu z jedną ze znanych w Polsce firm 
robót inżynieryjnych.

Cztery tygodnie tw !srdzy za wyzwanie 
no Pojedynek.

Pn.or sądem wojsku wym v Łodzi stanął 
porucznik 28 pułku strzelców 33-lctni Alek­
sander Hahimak, oskarżony o wyzwanie na po­
jedynek swego kolegi pułkowego, por. Horo- 
dyskiego. Wyzwanie to  było epilogiem konflik­
tu, jaki wyniknął między oboma oficerami pod 
czas zdawania funkcji oficera żywnościowego 
przez por. Habknaka. .Sad skazał oskarżonego 
na 4 tygodnie twierdzy, uwzględniając jego 
dobrą oninję i odznaczania „Krzyżem Walecz­
nych11.

tfoYeta —  nożownikiem.
Plac Trzech Krzyży w Warszawie był ubie­

głej nocy widownią tkrwawgj zbrodni, której 
sprawcą była kometa. Oto w chwili, gdy 22- 
letni Bolesław Dąbrowski, szofer P. M. S. wmaz.

kolegami wyszedł z baru „Muza11 przy ul. 
Mokotowskiej 73 i skierował się w stronę p la­
cu Trzech Krzyży —  na rogu ulicy Hożej pod­
biegła do niego jakaś młoda kobieta. W powie­
trzu błysnął nóż, rozległ się krzyk i Dąbrowski, 
Drocząc krwią, paał na ziemię. Wezwano pogo­
towie; policjant pogonił za kobietą, k tó rą  
w kiótce  ujął. Dąbrowski zmarł przed przyby­
ciem lekarza Zbrodniarjta, nazwiskietp Zofia 
Krasnodębska, lat 22, ocimówiła zeznań. Za- 
bójczynię osadzono w więzieniu.

OBCHÓD „ŚWIĘTA MŁODZIEŻY'5 
W CZERNICHOWIE.

Kato!. Stowarzyszenie Mł. P. w Czernicho­
wie urządziło uroczysty obchód .Święta Mło­
dzieży11, połączony z obchodem s o n e j  rocznicy 
powstania listopadowego N a intencję Stowarzy 
szeoia przystąpiła młodzież do wspólnej spo­
wiedzi ’ Komunji sw. Po południu zaś odbyła 
się akademja, k tórej część pierwszą poświęco­
no Świętu Młodzieży, a d rugą powstaniu lis to­
padowemu. Słowo wstepne wygłosił ks. kan. 
Wł. Ga.lus, odczyt o celu i potrzebie św ięta  
M łodzieży   k.s. Fr. Gabryl i referat o znacze­
niu powstania listopadowego —  p, kier, Fr. Sze 
1‘eźnik. Część muzyczno-wokalną w ykonała or­
kiestra Stowarzyszenia męskiego i chór żeńskie 
go Stowarzyszenia . '.założonego w tym roku.

Chwila by ła  polm osła i nastrój miły, jedy- 
nie zgrzyt pewien w  tej uroczystości stanowił 
fakt że Zarząd miejscowego Towarzystwa 
Szkoły Jardowej odmówił Stowarzyszeniu sali, 
mimo, że t a  sala była w  tym czasie zupełnie 
wolna.

KOMANDOR SWIKSKI — KONTR- 
' ADMIRAŁEM.

Dziennik Personalny” M. S. Wojsk. Nr. 16 
z dnia 3 b. m przynosi szereg nowych nomina- 
cyi oficerów, niemal wszystkich rodzajów bro­
ni. M. in. w  korpusie oficerów m arynarki woj. 
stopień komtr-admmata nadano komandorowi J. 
Wł. SwirskiPimu, stopnie pułkowników w korp. 
of. sąd. otrzymali płk.: T. Petrażycki, St. Cię- 
cM  i M. Przywara, a  w  duchowieństwie wojsk, 
■rzym. kat .  stopień dziekana otrzymał ks, pro­
boszcz K. Snchcicki. Ogółem ..Dziennik11 zawie­
ra  kilkaset nowych nominacyj.

Urocz-sto 3 ci ku czci św. kntoniegc 
w Padw:e.

(KAP) W związku z 700-ną rocznicą śmier­
ci śwn Antoniego, Padw a przygotowuje się do 
wielkich uroczystości,  które będą miałj podo­
bnie podniosły charakter  jak  uroczystości j u ­
bileuszowe ku czci św. Franciszka z Assyżu i 
benedyktyńskie w  Monteeassino. P race  komite* 
tów duchow nego 'i  św eckiego  posunęły się już 
tak  daleko, że program obchodu naszkicowany 
w giówmych zarysach mógł być podany do pu­
blicznej wiadomości.

Oficjalna inauguracja antonjańskiego roku 
jubileuszowego nastąpi w pierwszych dniach 
maja 1931 r. Dokona jej prawdopodobnie k a r ­
dynał legat papieski, Nie jest wykluczone, że 
Ojciec św. wyda encyklikę, k tó ra  oświetli ży­
cie, działalność, cuda i historyczne znaczenie 
Świętego. Dokonane zostanie poświęcenie od- 
restaurow-anych świątyń. Przewidziane jest 
otwarcie międzynarodowej w ystawy sztuki ko­
ścielnej oraz hotelu dla 300 osób. W  pierwszych 
dniach czeiwca otworzona będzie wystawa  
wrzorow. .W ciągu miesięcy letnich organizo­
wane będą kongresy, odczyty, oratorja i non cer 
ty  symfoniczne. W  październiku odbędzie się 
w Padwie wielki „tydzień społeczny'* katoli­
ków włoskich. AY marcu 1932 r. mają być otwo‘ 
rzone odnawiane obecnie kaplice w bazylice 
sw Antoniego, a  w m a j u . urządzoną zostanie 
wirlka historyczna pielgrzymka z sanktuarjuiŁ 
w Camposampiero do sanktuarjum  w  Aecella. 
Międzynarodowa w ystawa sztuki kościelnej 
będzie o tw arta  w ciągu całego roku  jubileu­
szowego.

msss
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NOWOCZESNE KINO W STOLICY.

Pewna grupa finansistów' zamierza, wybudo­
wać w Warszawie kinu prawdziwie amerykań­
skie. Bedzk to  miejsce rozrywkowe, do które­
go przyahodzić się ima tak. jak do teatru. Przed 
stawienia odbywać się będą od godziny 8 wie­
czorem do 11-tej. Publiczność będzie jrezosta- 
wliać palta  swe w  szatni. Na salf można będzie 
palić, jeść 1 pić, jak  w  dawniejszych kabare­
tach. Poza tom sa la  ma być urządzona z wiel­
kim nakładem kosztów, według zasad nowo­
czesnych.

MAŁPY W JUMPERKa CH.
W Oibamic przed szkodliweml skutkami, wy- 

mkającemi z niestałości pogody, dyrekcja Ogro 
du Zoologicznego w W arszawie zarządziła u- 
branie małp w  wełniane iumnerki, w  celu uch.ro 
nienia tych zwierzatf -jniezupełnie przywykłych 
do naszego klimatu, przed przeziębieniem. P o ­
czątkowo jumperki te były  przedmiotem zlośli- 
w-ych figlów małpich’ i zachodziła obawa, że zo­
staną szybko podarte. Oheenie jednak posia­
daczki jumnerkćw oceniają już ich wartość.

ŚMIERó NA SANECZKACH.
Wstrząsający wypadek zdarzył się onegda.j 

pod Skarszewem. Oto czterej chłopcy, sanccz- 
k»ją;oy sic w  pobliżu szosy, wpadli ‘całym pę­
dem pod wóz ciężarolyy Prowadzący saneczki 
pięcioletni chłopczyk Zabierowski poniósł śmierć 
na miejscu, a rówieśnicy jego odnieśli ciężkie 
rany.

Signum teimooris.
Samobójstwo głodomora.

1 W Berlinie popełnił w tycb dntfich samobój­
stwo znany zawodowy głodomór Jolly  Gliick.s 
mann. Chciał on sztuczkami ^odcmorskieim 
dorobić się majątku, jednak dzięki licznym 
wrogom, którzy twierdzili, że jest on oszustem, 
musiał rzeczywiście niekiedy nawet niezmusza- 
,ny przemierać głodem. Niepowodzenie w zawo­
dzie głodomorskim ta k  zniechęciło Glucksman- 
m .  że prztd kilku dniami otworzył w swem 
mieszkaniu rury gazowe i położył się do łóżka, 
na którem znaleziono go nazajutrz martwym.

> hpura stanie przed sadem pruskim.
Między jedną z berlińskich agencyj koncer­

towych a śpiewakiem Janem Kiepurą powstał 
zatarg na tle następującym: Wspomniana agen­
cja zapewniła sobie monopol na reklamowanie 
wystąpień Kiepury w Berlinie Tymczasem 
K-iepura zlecił przeprowadzenie akcji propa­

gandowej ‘ Polce Marii Mędzyńskiej, śpie­
waczce opery dworskiej v Wiedniu przed 30 
laty Zlecenie swe tłumaczy Kiepura stosunkiem 
narzeczeństwa i bezinteresownością Mędzyń- 
sJatfi Epilog rozegra się przed pruskim sądem 
handlowym.

s t u  g ó r n ik ó w  w  o b l ic z u  ś m ie r c i .
W  mieście Latie w sianie Oklahoma w ko­

palni, nastą.piła straszna eksplozja gazów pod 
ziemnych, która spowodowała na miejscu 
śmierć 25 górników. W  kopalni zamkniętych 
jest jeszcze 100 górników. Poczyniono wszelkie 
staranm, by wyrwać nieszczęśliwych z objęć 
śmierci

Crlnowienie kaplicy na Kahlenbergu
W  M>orawskicj Ostrawie odbył się w tych 

dniach zjazd delegatów, reprezentujących 14 
sto*warzyszeń polskich na terenie Moi iw. 
W  wyniku obrad postanowiono założyć „Zwią­
zek Polaków", którego zadaniem ma być koor • 
dynaoja pracy polskiej to w a rz y sz e ń  i uzga­
dnianie jej całokształtu Ponadto  związek P o ­
laków będzie miał prawo zakładania kól miej­
scowych w tych mięiscowościach na Mora­
wach. wT których nie istnieje jeszcze dotych­
czas żadna 'Organizacja oolska. Do Zarządu 
Zwiążkii weszli m. in.: dyr. M. Pawełek, jako 
prezes i b. poseł Chohot. jako pierwszy wice­
prezes.

Kaplica na  Kahlenbergu, w  k tóre j  Król 
J a n  Sobieski przed wiekopomna, bitwą 12-go 
września i683 służył Delegatowi papieskiemu 
Marco d ’Aviano do Mszy świętej i przyjął Ko- 
munję świętą wraz ze swoim synem Jakóbem  
i innymi wodzami, została w  tych dniach przez 
prof. J. H Rosetia ze Lwowa wykończona. Na 
dekorację ścian składają się trzy obrazy hi­
storyczne. Na suficie i na  ścianie wokoło okna 
rozmieszczonych, jpst 190 herbów rycerzy pol­
skich. k tórzy  z królem walczyli pod W ;edn;em 
i sławili oręż polski po wszystkie wieki,

W  ten sposób stworzyło się dokument hi­
storyczny, pomnik chlubny dla króla bohatera 
i poiskich rycerzy, drogocenną pamiątkę dla 
ich potomków i całego narodu  polskiego. K o ­
szta odnowienia i upiększenia kaplicy są bar­
dzo znaczne a część kosztów nie została dotąd 
pokryta. Potrzebna jest ofiarna pomoc roda­
ków i publicznych instytucji.  O tę pomoc prosi 
Komitet,  by  w  czasie umówionym m ógł 8pła„ 
cić wszystkie zobowipzania i w  lecie 1931 t. 
przystąpić do uroczystego poświęcenia te j  dro­
giej, narodowej pamiątki.  Do złotej pamiątko­
wej księgi wpijane bedą nazwiska tych  ofia­
rodawców, którzy na  kaplicę Króla Sobieskie­
go zlożyii conajmniej 10 zł. Bliższych szcze­
gółów mogą dostarczyć: Ks. Jakób  Kukliński 
Poznań— Wilda, lub Ks. W. Niemier C. R Wie 
deń XIX Kahlenberg. t

Celem  u regulow an iu nakładu  
prosim y o n airyeh lefcse u re g u ­
lo w a n ie  p ren u m eraty.



Str. 4. „GŁOS NARODU" z dnia 5-go grudnia 1030. Nr. m

Geatr i %imo.
Oyr. C ia m w s x i  skarży się na gminę 

m. Lwowa.
Dyr. L Czarnowski z Tkalni Nowości’* we 

Lwowie, skupiającego gromadą bezrobotnych 
aktorów, .wystosował pismo do  klubów rauzi-e-c- 
kicih mi. Lwowa, pro.sząc o obrony ostoi bezro­
botnych aktorów, na. k tórą  uwzięto się miasto. 
ADasto prowadziło spór z dyr. Czarnów d-;im o 
jego pretensje pieniężne; spór -został załatwio­
ny  polubownie. lecz gmina nie do trzy m Ja  siwe­
go przyrzeczenia wobec p Czarnów -kiego. co 
naraziło tego ostatn ego na 150 procesów za 
strony wierzycieli. Ofiarą tego j a ' l i  aktorzy i 
pracownicy teatralni.  Miasto również wypowie­
działo mipjno teatrowi ..Nowości '\ prowadzone­
mu przez p. Czarnowskiego.

Z kin krakowskich.
Kino W anda wyświetla film pod groźnym 

tytułem „Na ławic hańby". Mimo to w filmie 
niema nic z hańby, wogóle. ujema tani nic s tra­
sznego. Je s t  to  nawefc film o szlachetnej ten­
dencji pacyfistycznej Trochę znudziły się ju t  
filmowo opowiadania z Sali sądowej —  to je­
dnak posiada w sobie dużo i. umiejętnie rozpro­
wadzone napięcie, a  pod względem technicz­
nym znakomite montaże, świedno 'przechodzą 
cy th  przez ulicę żołnierzy. Nie można osiągnąć 
większego filmowego wrażenia, dając, nawet, 
kilka tysięcy sta tystów , przechodzących z k a ­
rabinami po 20 łudzi w  rzędzie (jest to styl mo*
nuraontainy Cccii de Mille'a)   nad to, które
osiągnie się, puszczając zdjęciu 50 żołnierzy, 
wionących ku  nam ze wszystkich stron ek ra ­
nu; zdołu, zgóry, zboków, idzie falanga łu ­
dzi, spo tyka się, zdowa się, ginie w montażu 
zdjęciowym, a na nią. nachodzi nowa gromada 
łudzi z przeciwnej strony. Oto jest a r tys tycz­
ny  etyl filmowy, oto jest piękny skrót rrży- 
łP.rski!

ByloDy krzyw dą dla programu w Wandzie, 
gdybyśmy nie wspomnieli o czarującej „rc-wji 
dzieci". Ich zdumiewające produkcje dokony- 
w ują  się na gramey możliwości ciała ludzkie-

Ząmało nawet pochwaliliśmy po preinjerze 
film „Pod dachami Paryża" (kino Sztuica). Od 
czasów „Atlantica" jest to najlepszy dźwię­
kowiec w Krakowie, a naw et pod pewnem? 
względami przewyższający go. Dzieło pod 
względem filmowym stojące o cale nieho —  ba, 
o „siódmo -niebo" wyżej od lównie rek lam ow a­
nego kiezo pod -względem filmowym —  „Ńea- 
polu, cudnego miasta". Pola Olery, bohaterka 
tego obrazu, z urodzenia Rumunka, została po 
tym filmie zaangażowana do europejskiej pro­
dukcji Param ountu; będzie prowadziła wersje 
tumuńskie paramountowiskicb filmów, (maf.)

KONKURENCJA DLA AKTORÓW.
Angielska w ytw órn:a „Gauinont Brit'.sh’‘ 

przystępuje obecnie do zrealizowania nic-zmler- 
niin interesującego eksperymentu filmowego, a 
mianowic e ma zamiar nagryw ać film, w k tó ­
rym rolę bohaterów mają /.agrać nie aktorzy, 
lecz automaty.

150 TYSIĘCY ZI . ZA TRZY TYGODNIE 
PR \C Y .

Poia Negri wogóle zawsze znana była z -wy­
górowanych cen, jakich żądała za swoją praco. 
Obecnie gwiazda nie rezygnuje w dalszym cią­
gu z dużych wymagań, mimo, iż pow odzene jej 
znacznie osłabło. Ostatnio nie doszło do poro­
zumienia jej z czeską wytwórnią, k tó ra  jej pro­
ponowała główną rolę w filmie „Pułkownik 
Red1", gdyż wymagają-ca rodaczka za trzy ty ,  
godni" prae.y nad tym filmem zażądała 150 ty ­
sięcy zł.

ANGLJA MA NAJWIĘCEJ KiN DŹWIĘKO­
WYCH W  EUROPIE.

Amerykańskie pismo ,,Variete’1 podaje s ta ty  
wykę, ile założono kin dźwiękowych na świę­
cie od czasu narodzin udźwiękowionej muzy: 
w Niemczech założono juiż 840 kin dźwię.ko- 
wydh. w  Anglji 2.743. we Francji 339. w Auslra 
Iji 639, we Włoszech 110, w: Danji 91, w Japo- 
nji 34. a w  Polsce 84.

RAMON NOYARRO W  MUSIC HALLU 
PARYSKIM!

J a k  donosi paryska „Comocdis", slyr.py ar­
ty s ta  filmowy Ramon Novarro zaang-tż w any 
został na występy w przyszłym sezonie w  te­
atrach „Empire” i „Casiuo de Faris". Nr.varrn 
bowiem od najwcześniejszej młodości .pepiada 
miły głoś i bardzo ładnie gra na gitarze.

N b  n ! s z c z y ć  o i ę k n a  r a t r !
CHCĄ KOLEJKI LINOWEJ NA GARŁUCH!

Prof. W Goslel, wybitny działacz Tow. (droga do Jeziora Szczyrbskiego, ao p opradz- 
Tafrz. i zrr hiżony przodow nik kkologji r d i m i  kiego, Polski Grzebień i t. d.); w dalszym cią-. 
nęj gór. kiej, zwrócił się z odezw-ą do „Braci t u - 1 gu, umieszcza się tablice pamiątkowe (Polski 
ryetów w C z e c h o s ło w a c j i z w r a c a j ą c  uwa.gę Grzebień), zna.czy się ścieżki p r m  obszary, któ- 
na j e  powinny bezwzględnie pozostać na. uboczu
grożące niebezpieczeństwo zniszczenia piękna Ofl ru-ohu turystycznego jak przez Szeroką J a ­

worzyńską),
niszczy się nieopatrznie osobliwości przyrody

Tatr-
jO stronie czeskiej, gdyż Polska stworzy­
ła w swojej tatrzańskiej polne' Park Narodowy, (jak źródło Jas/mznrzyca pod Osobitą). Wśród 
który ' |.f8-ojH\tów budowy nowych schroni:,k wysuwa
z,achowujc w pclni nieskalane piękno górskiej . się i rozważa projekty nieracjonalno dla tury- 

przyrody. j styki, a szkodliwo dla piękna gór i zmierzają
Niebezpieczeństwo to w  Tatrach C'/rg.kic)!i 

jest, niemało. 1 tak w Dolinie Koprowej wyko­
nywa Ue szeroką jezdną drogę do schroniekfl T

! cc do
przeładowania Tatr  budynkami;

niże się i dyskutuje o budowach dalszyoh
i rozważa się plan da' zń, jej bnćluwy kii P rz e -1 ^Nroni.-k w not. Kieżmarskiej, przy Stawach
tęczy Kotwowej; w dolinie Kieżmarskiej dąży Hinczo wy cli, w doi. N ewcyrkl, w doi. Yv ażec
się do I rzo.lluż.Mi;. drogi jcz.d u j aż do' Zielo- k«ej, w doi. Suchej pod Osob-tą, a o,o najgor*z|
negr. Stawu Kieżmarskiego; w Dolinie Łatanej przygotowuje Się Imdowe scbrnnTka na Przsię- 
wycięto w lc.-ic drogo jezdną aż do echron' ka. czy Waga i wysuwa się projekt budowy

kolei linowej na Garlnch, 
oraz budowę obserwatorium na jego szpTycie,

IV różnych punktach T a tr  pój* w iły się 
krzykliwe reklamy i ogłoszeniu

w kinie ozwiękowsm

Arcydzieło łeccrocznoj produkcji.

„ W A N D A f f
ul. św. Ga.łrudy 5

M onum entalny dokum ent, doby w sp ó łczesn e j!
Film w'alkieb wrażeń i moey|

N A  Ł A W I E  ¥  . A f c S I Y
( W o jn a  I p o k ó j )

l ’oteżnv dramat walk szlachetnych iczue i akrajnei g o/y życiowej. Dramat miłości j hohal *r- 
skiego poświęcenia. — W głównych rolach : P » f  f Y  COMPSON I O O 'I  DOVH IMG 

Niezwykła atrakcja! w  prosramle ory inalne uzupełnienie. F « W » 0*lW sensacja!
[.linnVJMP P7 (r r  I Tańce oiyginalne i akrobatyczne. śp:ewy chóralne i solowe, oraz jazzband 
“ *> U l ‘LuI w wykonan o dzieci w wieku od fi — 12 lat.

Początek seansów codziennie o yodz.j 
( p b v  m  e j s ;  n o r m s i i f e .

ń. i i

‘« m i >  wn _ sutrarmna* ■ _ s r s m w i

10 wieczór, w niedzielę i święta o godz. dpofot.
s a la  d o b r z e  e g n i i ł .

W  y c h o d z  t w o  t a l  e ;i  t ó w  ?
PRAWDZIWIE W IELKA LITERATURA

- , '  ‘
P. L H. Morstin umieścił w październiko- 

wvm „Pamiętniku Warszawskim" artykuł p . t. 
„Literałur.ą w obliczu zagadnień bytu naroib/- 
wcgo“ . Z przyjemnością, .aolujęniy tezy p. Mor­
stina jako, żc d/.iś pisarze „muszą być czujnymi 
dozorcami robotników winnicy Pańskiej* . żo 
w konkluzji wo|gć należy „o męski ton, o 
krzyk bęroiozuy pclon szlachetnej brawury, 
współczesnej, polskiej, narodowej twórczości*. 
Ałc iv dalszych wywodach p. Morstina czuje­
my wyrzut, żc pisarze żerują na patrjotyźmie 
i że czynią to „ ta len ty  drugorzędne, sęrca 
nic gorejące" —- a nat omiast, szkodę przy nor i 
literaturze, „wychodztwo talentów po ideały 
wszechlutlzkie ze świadomem przeoczeniem to­
go, co się dzieje we własnym domu".

Któż tu z wybitnych pi-mrzy emigrował do 
świata międzynarodówki i f. zw. wszeclńudz- 
kich ideałów? Któż to  odrywał się od ziemi,

TRZYMA SIĘ ZIEMI OJCZYSTEJ,

i 7. której krwią, się zrósł. Kto zapomni,-ił o Poł- 
| s « Chrobrego, o pol-scę Bałtyku, której apo­
s to l s tw o  spsjfij*] calem źj-tiein;? Czy uczynili 

to Kasprowicz i Reymont, Żeromski i Rostwo- 
I rowski, Be.enC i Weyssenhoff? Czy też uczynili 
l to pisarze w rodzaju Tuwima, Słonimskiego, 

Jasieńskiego i W andurskiego? 
i Ci wi slcy w literaturze zawsze byli zrosnię- 
I ci z korzeniami narodu i ziemi polskiej; a  cl 

nniejsi, ci pomniejsi żerują na banalnych ha­
słach .kosiuopolityezno-liumanUarnycli Je s t  

j jednak wprost odwrotnie, niż sądzi p. Morstin 
Dziś cala, niemal poezja w spólęzesna (/. drtib- 

! nenii w yjątkami, odwnMula sio od Rz.eczypos- 
i PPiitej; ąle są jeszcze ci pisarze, którzy „mii- 
j szą być czujnymi dozorcami robotników winni­

cy Pańskiej". I ci —  na szczęście ^  nie pozo- 
>sunną,. bez lun tppców.
I ----

F 1 S H A R M O N J E
K R A J O W E :

S y k ie is k i
W ybrnńsLi

IAGRANICZN"!: F ors tm r  
K o ty k iew icz  
Mngf i

W l e l k S  w y b ó r  p i a n i n  fi f o r t e p i a n ó w
K R A J Ó W  Ŝ s

Brncia F ib in er  
i l e t t i n g  
K e ^ n ito p . 
S o .n m erfe ld

ZA G R A N IC Z N E : 
B e c h j ie in  K oim ^no
Bluttaner
Rdsendorf*»r 
F.hroar 
F o rste r  
G ayeau

J u a n d t  
R Snlse
S eh w eigh ele ir

S ch o lze

Wielki wybór w instrumentach używanysh! t    l)ogoóne raty
S k ł a d  f o r t e p i a n ó w

HELENA S O L A R S K A ,  Kraków, ul. Szewska L. 9.

fpmt.

„Przywilej" W^osa.
Są to właściwie rzeczy tragiczne., a jednak 

można tu uszczknąć iskierkę szubimiicznego 
humoru, Pośród więźniów hrzcśkicli jeden Wi­
tos był szczególnie uprzywilejowany. P o ­
patrzcie, nie mogli mu odebrać krawatu, bo go 
nigdy nic nosił. Nie mogli oclebrąń mu sząiuró- 
uek . bo nosił bu ty  z cholewami.

Tak śmiano się swego czasu , t,z tycii" 
Miczególów ubriniiowycli żYiłosa, a jednak one 
dały mu podstawą do pewnego przywileju.

Turniej Koszyka) zy Krakowa.
W dnkich 6, 7 i 8 bm. najlepsze krakowskie 

drużyny Kc=z., nów ki■ spotkają się w „turnieju 
Asów", organizowanym przeg V. M. C, Nie­
znaczny spadek formy mistrza Polski Cracovii- 
a z drugiej stropy znaczne podciągnięcie się 
w grze zespołów MTisly, Sokola i YMCA, zapo­
wiadają niezwykle zaciętą i emocjonującą 
walkę. Codziennie rozegrene będą w sali YMCA 
2 mecze w godzinach 6—8 wieczorem, przy- 
czinn porządek rozgrywek jest następujący: 

Sobota: Sokół — YYisla. ćracovia —  YMCA. 
Niedziela: Cracovia- —  Wisła. Sokół —  A MCA. 
Poniedziałek: Graeoria— Sokół. Wisła— YMCA.

Siedmiu najlepszych szosowców.
Kla.syfikaeja najlepszych polskich kolarzy- 

szosowców, według wyników uliiegtcgn sezonu, 
przedstawia sio następująco: 1) Stefański
(Marszawa). 2) Więcek (Bydgoszcz), 3) Miidia- 
lak (Warszawa), 4) Olecki (Warszawa), 5)- Klo- 
sowicz (I.ódź). (i) Stald* (J,w6 \w§ 7) W lokas (G. 
ŚkiRk).- y i

Nowe zwycięstwo Rana w Ameryce.
W St. Louis w Stanach żjed. A LA odbył się 

mecz między Eilwardsm Ranem, zaw odow ym , 
mistrzem B-iUki wagi pólśredniej, a Ameryką- 
nuiein la ik ią  Purvif. Zwyciężył po 10-ęiu run­
dach na punkty pięściarz polski. Triumf Rmia 
jest zupełnie 'zaMużony, przewaga, nad Ame­
rykaninem widoczna.

W ycieczki zbiorowe na hokejowe 
mistrzostwo śvihta,

PAHtL. pouierzył organizacje wycieczek 
7 'b i# w y ę h  na hokejowe mistrzostwa świata 
w Krynicy Centrali Propagandy Tury-fyki 
i Uzdrowi:.,k 1’cd'kicli Biura Podróży „Orbis” 
w Krakowie, ul Morjańska 32. Wrzelkie ratem 
s.prawy związaue z wyjazdem do Krynicy zała­
twiają: centrala i wszystkie oddziały Biim 
Podróży „Orbis" w kraju i zagranicą. Mistrzu 
Twa odbędą się między 31 stycznia a 8 lutego 
1931 roku.

Min. Komunikacji udzieliło wszystkim wi­
dzom mistrzostw hokejowych 5C-cio procento­
wej zniżki kolejowej w drodze powrotnej. Zgło- 
szena celem zarezerwowania mic-zkań w okra­
sie zawodów oraz zamówierea na bilety wstę­
pu tak w abonamencie, jak i n;. poszczególne 
dni zawodów, przyjmuje wyłącznic „Orbis” .

DWIE DRUŻYNY HOKEISTÓW
KANADYJSKICH PRZYJEŻDŻAJĄ DO 

EUROPY.

Według flnuioien prasy amerykańskiej do 
Europy wybiera .Tę z Kanady obok aka.jemic- 
kiej drużyny hokr.jnwcj „Manitoba” jeszcze je­
dna drużyna, kouihiunwnna /. graczy klubów 
w Toronto i M .ntreal. Zespól Muriitnha" otrzy 
muł mandat reprezentowania barw1 Kanady na 
nsisirzostwa-Ii bekeiowyęh świata w Kryaicy-

'1EC/. KRAKOWSKICH RYWALI.

W nadchodzącą lirdzicle 7 hm. Krakó ' '  
przeżyj# ostatnią w -ezonie smisację sportową: 
mecz towarzyski między mistrzem I ig^ Cra- 
covią a wicemistrzem — Wisłą. Zawjfly te od 
belą tię na lmiyku lYisly.. n gpdz. 11,39 przrd 
poł.

POGOŃ (Katowice) — CRACOYIA. !

Rozstrzygający mecz p ik i rocznej o mistrzo­
stwo Polski odbędzie się w pcnieazialek 8 hm.
0 godz. 11 przed nok nn l-oi. ku Cracoidi. Oby­
dwu kluby w \ srąpią na tym meczu "w swych 
naj..i!nii,j.-z\cli ,-kładach. Mecz len bodzie cie­
kawy również z lego względu, żc po raz pjerv.- 
szy zobaczy krakowsku publiczn ;-ć autentycz­
nego szczypioriiiaka. granego wediug uowa- 
Mńprrm rulziuiycli i^rziipi-ioy M hal zv narodowej 
Federacji Piłki Lęcziicj (I. A. Fi. P.).

Notatnik sportowca.
. T*rmin dorocznej a^jijjancji sportoweów 

u p. Prezyuenta Kzplitej, wyznaczony począt­
kowo na 39 listopada, przesunięto na dzień 14 
grudnia b. r.

—  Sport polski ma nawiązać iyr roku przy­
szłym żywy kontakt, ze snortum Bułgurji. Pro- 
jektowam? j e s t  sprowadzę,nie drużyny piłkar­
skiej. oraz wyjazdy n:.,szych szorm.ie.rzy i jiię.ś-
1 larzy.

Stare w zory w nowei to m ie .
Moda jest kapryśna jak kobieta.

Moda jest niby najbardziej t> pcufa koine. 
ta. Tak oma, żąda eiąglycii zmian; lubi kon­
trasty i nonsensy; lubi nieuzasadnione drobin- 
-zgi dlatego tylko, że są mile i jej się podoba­
ją. Jr-r. ku.fjnsnn, jak kobieta, wymagająca 
i pom? luwa. Nie zanszo jednak może się zdo­
być na ,po,im sly zupełnie nowe. O ziylj  mtiśi 
ezejniać ze starycli wzorów. Nigdy nic micliś- 
my takiej olifilości ilawnyeh wpływów, jak 
w modzig dzisiejszej.

T'rzeilew*zy--tkiem wj.lyw grecki. Ujawnia 
się on w tych rozmailych draperjacli i faliśfo- 
ściacb. które posia łają tą  wielką zaletę, że 
pozostawiają sylwetce sm uklalf ,  a s.a ł.ardzn 
szląchetne w ’wyrą/ie .  Skosnwane bywają nie- 
tylko w modelach n ieczorowyeii. ale i wizyto­
wych. Wszelkie odmiany kołnierzy u lą Merli. 
ci. .-płaszcze, przedłużające sic klo-szawn z ty łu . '  
koronkowe wstawienia, poszerzanie karczkami 
w rn,mionach —  przypominają wieki średnie.

Rok 1839 ; 40 zainspirował falbŁuki. króre. 
mi rnzszywane bywają doły spódniczek: wszel­
kie waclilarzyki, wstawiane teraz chętniej od 
dawnych gładkich ..gadeto": pelerynki wycina­
no w zęby i wiązane na  kokardki

Rok 1900 przypomina sio na ni w bolerkach, 
baskinach, krótkich futrzanych żakiecikach- 
maleńkich mufkach, co razem stwarza sylwet­
kę (glównię spacerową) 7, przed 3() lat.

TY;za tern wróciła moda keronek i koronko­
wych rękawiczek do balowych sukien ap Tn;»- 
li&nry już w r. 1890. ÓY-zystko to  razem w y  
wolujo pewien cliaas. Niektór- .paryskie mo­
dele detonują nadmiarem szczegółów, w kfó 
r j ę t  ?i'hi się za5adn!cza Rnja, a kobiety bar 
dziej przebierają się niż ubierają, Wted. 
na się żałować do niedawna jeszcze u- • 
prostoty. Jednak  to bogactwo i róż- 
pomysłów, natłok 'przcróżnyck. nieraz 

przcęz.asyeh scildij sfyłc-m. kreacji staje * 
pewnego stopnia wwgodne.

mt

i



Nr. 335, „GLOS NARODU11 z  dnia 5-go grudnia 1930, 9k .  I

Co siy<chat
v .  l ^ a f i O T P i C .

Kraków, dmie 5-go grudnia 1930.
•T* i ą t e k 5: św. Saibby.
• S o b o t a  6: 4w Mikołaja.
S o b o t a  6: Wschód słońca o godz. 7.12. za­

chód o 15.59.

PRZEJECHANIA l  ZDERZENIA. Feluś 
Szymon (). l f ) ,  terminator piekarslU został na­
jechany na tjJ. Długiej przez samochód miej­
skich Zakładów sanitarnych. Doznał on obra­
żeń pa calem ciele i .przez ki-erowięę. 'jam och o tfu 
został odwieziony do szpitala św. Łazarza.
J a n  Chorabik. woźnica 2-kcnnego zaprzęgu 
potracił Ju l je Osuc-howską, która doznała ogól­
nych obrażeń. Lekarz Pogotowia po udzielm 
Tiiii ipipiwszej ipomocy pozostawił ją opiece do­
mowej. —  Na skrzyżowaniu ul. Straszewskie­
go i Zwierzynieckiej auto-dórożka -najechała 
na samochód fabryki Suchedniowskiej z. Kielc, 
wskutek czego obydwa wozy zostały lekko 
uszkodzone. Z jadących nikt nie ndn GM żad­
nych obrażeń.

ZAMIAST DO DROHOBYCZA POJECHA­
LI NA KOMISARJAT POLICYJNY. Dworzec 
kolejowy w Krakowie "był wczoraj widownią 
krwawe awantury, Mikołaj Krawczuk. Olcks.i 
Laboniec i liku Ryszko kotlarze % Drohobycza 
wszczęli bójkę./, Andrzejmn Suderem z Wiejifis- 
czki. któremu zadali Kilka ran na, głowie. 
W .czasie interwencji policyjnej tró jką awan­
turniczych kotlarzy rzuciła się na posterunko- 
w-ch, tak, że z trudem tułało cię unieszkodli­
wić napastników i odstawić ich na komisur.jat.

W ZAMIARZE SAMOBÓJCZYM wy pil t r u ­
ciznę 35-letni Władysław Kołodziej ’oez nkre-. 
(tlonego zawodu. Desperata opatrzył lekarz 
Pogotowia ratunkowego, poczem przewodzi go 
do szpitala.

ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY.
STARANIEM AKADEMICKIEGO ZW. PACY­

FISTÓW odbędzie się dziś w pipek o godz. 7-moj 
wieczór w sali N’- Coli Nov. mli-zyt p. ,lor/,ego 
Górskiego p. t. „Megalomauja. narodowa", oraz re­
ferat, p. Dr Frllsclia p. t. „Sprawkilliwość między­
narodowa11.

KRAKÓW NIE SPI — pr.-l tein wezV'iii|i&'Hi 
ndliedzie się wieczór poezji i ppl-uriiki w nie,I, iotę 
7 b m. o godz. 7 wirifzói1, yr Kollogjimi Wyki. 
Nwfh, Rynek- tih/itn [11. j>.. T.inja A—Ii. Ucjznł 
biorą trzej- k-rał otwry poeci awangardo: Msirjan 
Czuehnowskl. Jalu Kurek, Tadeusz Peiper.

WYSTAWĘ i SPRZEDAŻ „GWIAZDKOWĄ" 
prąc ręcznych PfiKkjt-.lt Kobiet, jak: senw-iy, szale, 
kilimy, dywany, kapy, koronki, kamizelki, panlo- 
Ile, poduszki, ozdoby na drze « ko, kwiaty i t. p..

urządza - sekcja ei,oiiomi.czuo-'s[)e!i.'ezn.;i Związku 
Inteligencji codziennie do i’t b. ,m. u łącznie, ul. 
Florjańska L. 28.

   . o : -------------
REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO

Piątek: ..I!oxy“ (fffijedłl. popularne — ceny 
rniżmie).

Sobota po południu: „Kopiiuszek" (firzcdN.
dla dzieci i młodzieży szkol mu - -  ceny najuiżsC%).

Sobota wieczór: „Nierzyjai .ólka1' (|ireiujera — 
nowo.śćk ' , ' i

Niedziela po południu- ..Święty płomień11 (ceny 
iniżmiel.

Niedzielą wieczór: „Nieprzyjariólka11 (nowość),
REPERTUAR TEATRU „BACIATELA*.

Piątek: „Dziś dancing w Bagateli11 (godz, 7.i5

Soliota: „Dziś dancing w Bagateli11 (godz. 7.1 .“i
i

Niedziela: „Dziś dancing w Bagateli11 (godz.
7.15 i 9.00).

Poniedziałek: ..Dziś daucimr w Bagateli11 (godz.
7.15 i MO).

REP ER TPA R KINOT EATRÓW
WANDA: ..Na, lawie hańliy11.
SZTUKA: „P d dacnami Bajyża".
1CIECHA; „Pokusa11 (Grc-H Gailio).
APOLLO; .Amje słoneczko11.
CORSO: „Nii bezpieczeństwo przyszłości11.
W A R S Z A W A -  „Kupioc, lYciiecki11.
UCIEChA: ..Neapol — śpiewające miasto11 (Jan 

Kiepura i TL Heim).

Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś 
Tią, przedstawieniu popularnen największy sukes-s 
sezonu „IloTiy11. Tutro po południu. po cenach naj­
niższych. dla dzieci i młodzieży szkolnej „Kopciu­
szek11 Walewskiego, w znanej efektownej in.scpni- 
zarji. Wieczorem pierwsze przedstawienie z cyklu 
nowych autorów francuskich, niepospolitej nowości 
A. i ’. Antoino „Nieprzyjaciólka11, Skomplikowaną 
rolę kobiecą, odtwarza 'p. Jaroszewska, trzy typy 
mężczyzn, naiwnego ■ amanta, męż-a i kochanka, 
ppj Dąbrowski, Fal isiak i Szymański, zaś repre­
zentantów nowego dzisiejszego życia pn. _ Bednar­
ska i 1'awlowski. W niedzielę i poniedziałek no 
południu ze względu na liczny zjazd obcych dane 
łydą. dwa największe sukcesy dotychczasowe: 
,.8>wiątv płomień11 i „lidRy11.

Z ‘TEATRU BAGATELI. Dziś i codziennie re­
kordowa rewja „Dziś dancing w Bagateli -, klór i 
odniosła wielki sukces artystyczny i bnansowy, 
dzięki nadzwyczajnie zgranemu zespołowi arty­
stów teatru Bagatela, oraz świetnym występowi- 
ezom w osobach: Stanisławy KaU i ii.sk i ej. _ Ireny
i 'arnero. Mili Kamińskiej i Stanisława Cywińskio- 
go. praz zespołu teatru Bagatela. I  ejiomenalne^ in­
scenizacje piosenek i świetno skecze dopełniają. 
wviat.kowej eałoŚ£j.

PIERWSZY TEGOROCZNY )■ O RANEK SY.MFO 
N1CZNY Zwią.zku zawodowych mr.zyknw w Kra­
kowie odbedzia się w poniedziałek Ąflia & li- m. 
o godz. 11-tej przed południem w sali Sl.arcgn Tc- 
ałru. Dyryguje Wal-sj-y Berdiajr-w, współdziała ja 
ko solista znakomity skrzypek Georg Kuien- 
k: lupff. który z row. orkiestry wykonu kam m  
Mendeisonna B-nicdI. Yv programie ponadto Mo­
niuszki uwertura „bajka11 i lteuinOvena VH. Syąn- 
fotija. Bilety w cenie od 1 z}. 50 gr. Jo o zl. do 
nabycia w kasie dziennej Starego Teatru. (TeL 
1U—85).

U c z e n i e  Olgi Boznańskiej.
We środę odbyło się uroczyste pożegnanie 

wielkiej ar tystk i,  y.aimiorza-jącej powrócić do 
Paryża zaraz po ukończeniu portretu Rektora 
Uniwersytetu Jagied. Wszyscy przyjaciele 
i liczni modele Olgi Poznańskiej zebrali się 
w Pałacu Puslowskich w Krakowie, by uczest­
niczyć w toaścio na jej zdrowie.

W gorących słowach przemówił gospodarz 
domu p. major Puslowski, podnosząc zalety 
pędzla i przymioty charakteru znakomitej ai- 
tystki i zacne;i kobiety, hojnej, dobroczynnej, 
zawsze popierającej młode talemy. Rozległy 
giq .głośnie oklaskg*

Solon.zantc-e winszowały pinie: wojewodzi­
na Kwaśniewska, lir. Franciszków a Potocka, 
-rcktorowa Zaleska, prpt. Nowakowa, Karolo- 
wa Rostworowski!, pofl. Krzyż..uowSka, d a k j

P  z i  i  
w  B A D J O

Dnia 5 XI f.

Godz.. 20*1;J 
G. KULENKAMPF

(Skrzypce)

G. F>TEl EERG
i D y re k c ja )

prezes Akadtuuji Umiej. prof. Kostaueeki, ks. 
biskup Uodlewski, do w. 0. K. gen. Łuczyński, 
rektor Zaleski, ks. Radz-iwiłlow ie z Balie, k:-. 
Lubomirska, lir. Rostworowsew lir. Bilińscy, 
Uiodkiowiczow ie, Szembekowie, Tyszkiew ii-'/* 
wie, panna Popielówna, lir. Rembieliński, Ba- 
worowski, Plater, Tiumowski, Puszct, pp. Fi- 
szurowie, Burianowie, p. Trabbiń-ki, k-.. prof. 
Michalski i liczna młodzież.

Wieczór zakończył koncert szcpenoi. ,-ki 
prof, Przeorskicgo.

Zjazd d y r e k t o r ó w  szkół h a n d l u w y s h
Wczoraj we czwartek 'ioz-jioaząl 3-Jniowo 

obrady Zjazd Dyrekturów Szkól Handlo­
wych okrę.gu krakowskiegai —■ zai-nicjowany 
i zorg:>nizO'vauy prz»z Kiiratorjuin nżkoJJA, Na 
iZ-jazd przybyło około -10 dyrektorów nietylko 
z okręgu Kurator,jum krakowskiego, ale także 
śląskiego, łódzkiego i lwowskiego. Obrady to, 
,czą się w gm a.hu Szkoły rkc.uomiezno-Han- 
dl owej.

O godz. 0 rano nas-tąpilo (ituaieip Zjazdu, 
który powitał gospodarz budynku dyr, Weigt. 
/ k r  l i jirzcmów'1 rep-rezcntaii-t Iza.y przemysł.,- 
wo-handlowcj dyr. Mianowski fio-lkrt ślając 
konieczność ko.n aktu z w las ?.,(:** -Szkoły Iłun- 

z żreiein. Dłir/wze uwagi na temat za

g;: luicu szkolnictwa zawodempgo poctiedziatf 
iprzfiwodnicz.ąey Zjazdu kurator dr. Kupczyń- 
iski. l)i'o gram i cele Zjazdu- omówił j.-go głó­
wny organizator Wizytator iuż. Witkowski.

f 'żelowe TC-feratcą ob j ę l i  jtr. B roiih-wicz na 
temat „Specjalizacja w .szkołach hanalewicli", 
■dyr. Gładyszow-ski „Iłola dyrektora S z k o ł y  

handlowej'1 i dyr. Smólski .AYspóljiraca d.ointi 
zo s z k o l ą ' 1. Nadto o z.mianaełi w pręgramie 
nauczania r e f e r u j ą  profo.sorowie .Szkoły Fkon.- 
Handlowej, N,i Zjazd przybyli z Warszawy: 
wizytator Mini- .crsl-wa oświaty p. RiidziaiWki. 
naczelnik Kuratorjmn lwowskiego dr. Za gaje jr- 
fki, Na c z e l n ik  K i i  W  i t. d.

- W -
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W a l i z y  -  t o r b y

ANASTAZY ERONCZ L  12.

Herby starych miast na (tieczęciach państwowych
Ijkazalo się zarzn-lzeide. zinieniaja.ee nie­

któro potuuuwicida roz[H)rządzeiiiia z dnia B! 
gi'udn .,1 1927 o g.odlueli i barwach państwo­
wych cajtz j  ozu ikach. chorąg'v;j;tch i pioezę- 
ciueli. Art. t v, sątonuii.-mogo rozp irządz.cnia 
o t. „y tnujc lirzmienie na tiffliWcp:

Dla władz i ur/.ędów samorządu fcrytorjal- 
,ncgn ustanawia się »z,ąjiki, z hrrlm )iań-slw., 
iz. heidui wńjfew., do klogegn należą i z, napisu, 
■odpowia łającego ich nazwie. Dla zakładów, i-n- 
# tytucyj i przeilsiebiorsiw samorządu foryto- 
•rjalnego lmtanawia się oznaki, zlożenc z h-erhu 
-województwa i z napisu, odpowiadającego ich 
■nu/, wie.

Zwią/Ji samorządu terytorialnego mogą 
w oznakach swvch władz i urzędów oraz za­

kładów. in.-.tytueyj i przedsiębioi.-tw w mie.,<cn. 
prz, widzruiom dla lo rlui w ojer ódzkiego, umie­
ścić lrerl) wl&sny. W drodze wyjątku minister 
biiraw ivi'«n. może zezwolić miast om, po. Jada­
jącym herby historycznie uzasadnione ua uży­
wanie w .swych oznakach, zamiast herbu pań­
stwowego i wojewódzkiego wyłącznie laerlju 
ż.iii«j3kiegG. Miastopi, odznao.ze.iiym ordermn. 
oraz województwom nadaje herby lub zatwier­
dza je Prezydent. Rz-plitej na  wniosek prezesa 
rady ministrów

O / . n a k i  d l a  z w i ą z k ó w  s a m o r / r - l u  g C i p o d a r
czego i zarroclowgo oraz innych iristytucyj pra 
wno-|.nblicz,nycli zatwierdza właściwy miidster 
w -porozumieniu z ministrem spraw wćwn.

Ha św. Mikołaja |>nnyczrr łaai.e, tanie poją-Ki g Ha św.Mikołaia
jak : G arnitury m arm urow e na b-arka, G arnitury do p a len ia , T e­

ki sk órk ow e na biurka i akta, P o rtfe le  P a p ie ro śn ice  P o rt­
m onetk i. A lbum y, Piiinięt ik i, Ram ki na fotograf je  od  75 sjr. 
Lustra, Szacliy , Domina. K arty do gry. Z łote w ieczn e  p ióra. 
P ap iery  listo w e  b lo k o w e 50 lis tó w  50 k op ert w  5-eiu k o lo ­
rach po Zt. 8*50, K alendarze d z ien n e, ty g o d n io w e p o rtfe lo ­
w e na rok  193t i t. d. p o leca :

Skład papieru 
i galanterii

M I C H A Ł  S Ł O M I A N Y
K ra ków , ul. S 'sw k a w ska  Ł4. TeSeton 11744.

Skład papieru 
i gaSa^terji

OPERATOR FILMOWY W ROLI KUGLARZA.
Dwaj angji?Key operatorzy lilmowi ApiJÓzifi 

dluż/ązY .czas V  Bólnoenej Lapouj1. aby uii'wa.!ió 
na taśm je n/.yb życia i obyczaje t.-untejszycl mie­
szkańców. Ze wzgli-dfi jednak na niezwykłą r ,J' 
dejr/.liwość 1 aiiońezyków żądanie to ni wdeżalo 
dt łatwych i inijłielj ueickgć 'gi.ę dc ,r-óżu\ei' pod­
stępów,'aby przezw YcityŻYĆ obawę ic-h przid olj- 
jel-tywefii Dopiero po pokaza/ńu im kilku e.zpik 
kugiarskich ł.apońezjcy nabrali nie-'0 zauf-ima do 
Anglików, kióryeh mieli -/a lekarzy. W ev, iązLu 

zaczęli się do nich nawet zwracać z proś-bą, 
o p n-ady h-karskie. Na ezezęśeio Anglicy mtfeli 
sobą pcfYną .ilość tahleiuk Aspirin, znau'-. ii pow- 
ezeduifc jako niezawodny środek Łprzyciwk:> prze- 
-/icbiauiorti, ińfluenzii'. gry[iie. ri-u:::,?.ly-z.inou: " Ł d. 
W  ten f.posólt miało ,sję operatoyjm libupwym 
uśmierzyć eierpi. ilia niejednego Lanończyk i i po- 
zy-kać :uli z.upc-bie zaufanie. Uinożliwito to doko­
nali,ie szeregu ciekawych zdjęć, które operatorzy 
z tryiruifem przywieźli do Anglj?

Młodzież akademicka w aksji 
„Miesiąca Pomorza1*.

Ibda 3 lun. o g'odz. 12 odliyio «ię zebranie 
Akad -ifiie-kiego Komitetu ..Mie>iąea PinKfirza1’ 
pod przewodnictwem preze-a Centrali Akade- 
mji-kicli Bratnich Pomocy w Knkow iS  p. 
Smolca. \Y /.oKraniu wzdęli ulizj^il przedstawi­
ciele. \w y « tk ie h  organizacyj akadsmickicli te­
renu krakowskiego. Komitet uchwali! odbvff 
prcipagamłowy v lec akademicki dnia 6 km. li, 
vc sokotą o godz. 17. Wjec odLęd/ie nię w westi. 
kulu Uniwersyteckim. Po wiecu, nr/c-z glów- 
nicj>ze ulice mfcista. przejdzie pochód, firopa- 
gundowY.

Kcnutet wzywa wszystkich akadomików 
do jak najliczniej-zgeo udziału w wiecu i ..po­
chodzie.

Frepaganda oszczędności.
\Y dniu 2 hm. odbyło się pod przewodnie, 

twc-ni wiecprez. ni. Ostrj\vaki"go posiedzenie 
Obszerniejszego Komitetu obchodu „Dnia Ota- 

zędności'1, którciu wzieji udział .przedsta­
wiciele w kul z państwowych wojskowych 

urzędów ora.z instytucyj samorządowych 
; spjlcczuych.

'Szczegółowy program obchodu ..Dnia Osz- 
'zędauźc-i'’ pj-zy ulająccgo na niedzielę 7 nm. 
prze-.I.Mawił dyrektor Kasy Oszczędności m. 
Lrakuwa p. Dorawski. Korni,tet uznając za 
lajważniejsze swoje zadanie rozbudzenie 
v ś-pnk-c/,ustnie ioc-i oszczędności postanowił 
odwołać sie z prośbą o poparcie w sswej p/racy 
lo wszy Sikioh wlal7, ducb.ownych i świeckich, 
.yraz całego społeczeństwa

dniu obchodu ..Dnia Oszczędności11, oraz 
w ciągu caicgo tygodnia odbędą się odczyty 
i iiogadanki na temat oszczędności w  szkołacli 
śrędiiicli i powszechnych, w formacjach woj­
skowych, zakładach jniejskich. oraz w s tow a­
rzysz .dach oświatowych i kulturnhrych w Kra. 
kowie. r,ozlcp-iane bedą, afisze propagandowe 
% wezwaniem d i  społeczeństw„ o kultywowa­
nie idei oszczędności i danie jej wyrazu prak­
tycznego przez składanie zaoszczędzonego gro­
sza do poUkjeh wrstytueyj finansowych'. 
W  dniu tym bolą równkż, rozdzielano nlotiki 
'propagandowe. I-W celju zrealizowania p.owzię- 
tych zamiarów wyłoniono ściślejszy K onite f  

•YYykonawczy. w skład którego weszli: w-ce- 
prez. Odrow:ski. dyrektor Dorawski. dyrektor
O.-l.Iz ulu P. K. O. w Krakowie dr. Szeliga, 
-dr. Korytawski i radca Magistratu Lab^rschsk.

Praiie n iw e ia c p e  n  obszarze 
ni, Krakowa.

Ministerstwo robót publ. rozpocznie w nal- 
-bliższyin czasie prace niwelacyjne na obszarze 
m. Krakowa i przystąpi do osadzania znaków 
niwelacyjnych na objektach trwałych jak  wio­
rsty. domy i t. p. niewyłączając budynków pry­
watnych. Magistrat wzvwa interesowanych 
właścicieli, posindnę.zy i dzierżyeicli realności, 
aby nie czynili przeszkód organom Minister­
stwa. przy osadzaniu (utrwalaniu) powyższych 
znaków, przyczcni zaznacza, że przy tvch 
■czynnościach brane będą pod uwagę względy 
estetyczne i bezpieczeństwa.

Miły narzeczony^
Przed senatem IV Wydziału karnego tutej­

szego ądn okręgowego toczyła eto w*pz>ornj 
rozprawa przeciw . Józefowi Szmitc-e i Janowi 
Stryojiar-kiemu. Dsk 'rżeni byli o to. że dnia 
3 czerwca b. r. ukradli Ar.nie ITencowej w My- 
śiachnwirnch. u której pracowali jako mura­
rze; 2.00i) zł.. przechowywanYch przez nią. we- 
wnąl.z górniczej lampy ka.rbitowej, ukrytej 
-w Jóżku. N adto na lawie nskjjj-żom\ch zasiadł 
Juz  f Strycharskj oskarżany n to. że Sz-mitkę 
i J a n a  Strycharskieg ■> namówił do kradzieży. 

- J ó z e f  Rtryehnrski był narzeczony m Ilc-nco- 
■woj. u niej mieszkał 1 znał -uszy.stkie zakamar­
ki mieszkania. Zlakomiwszy się ma pieniądze. 
-namówi1! znajomych do kradzieży, poczc-m lu- 
ipęfiir wspólnie się podzielili.

Trybunał na o d s ta w ie  wyników rozprawy 
'uzna' oskarżonych wrn.nymi zarzuconej im 
-du-odni. znsądzajac knż.dcgo z nich na karę po
1 i p ó |  roku ciężkiego w i e z i e n i a  r rzewodn - 
o z y t  «. s. o. Dr Ko-nopncld, wornwnli «. s. o.: 
^ilarski i dek. ąsltarżąt prok. dr. Kuc.

Z b ro d n ia  w  iesie.
Kaziin/erz Pawlik i Jakób  Bartnicki, oba] 

zamieszkali w Mareyporębie (pow. Wadowice) 
j ostanowili zamordować z zemsty Marcina Ju -  

.£hę, leśnego. ,W tym celu ukryli się na skra­
ju lasu a widząc, nadchodzącego mężczyznę, od­
dali do niego kilka strzałów a? s t r z e l b y .  J a k  
się później ze zgrozą przekonali zaszła tu po­
myłka, gdyż. ciężko postrzelili nie leśnego J u ­
chę, ale prz Ygc/litego przechodnia. Yih neon tego 
b z d lo w  skiego. Rannego przewieziono do szpi­
tala w Krakowie. Sprawą zajęła się policja.

WYSTAW A MISYJNA.

W Sutfaiieji św. Piotra Klawera przy ul. 
św. Marka 25 została otwartą wystawa misyjna 
przedmiotów .przeznaczonych dla Misyj w Afry­
ce. Zwicdz.aJ można d  niedzieli 7 grudnia, od 
godz. 9 do 12 przed poludtrem i popołudniu od
2 do 6.

NOWY D ,R DLA MUZEUM 'NARODOWEGO,
Iuż. .Tul jus z Moraw ki zlożyl w darze do 

zbijaróyy Muzl-hih Narodowego czapkę lwow­
skiej gwardii par od owej konnej z r, 1848. oraz 
dwa medale. Zaznaczyć nałoży, że nie jest- to 
p-ierw-zy dar. jaki Muzeum p. Morawskiemu za 
wd^ięc/:}).

POŻEGNANIE KS, DYR. JANA LORKA.
/arze-! Zakładu im. Ks. Siemaszki w K ra ­

kowie urzn/iza w poniodziuk-k dpia 8 h. m. 
ul. Prądnickiej 95 uioczyste pożegnanie swe- 
n gflJ'/.. 5 po południu w nowym gmachu przy 
go dIugnietliit^rn dvrektora K-, Jana Lor.su. 
opu-ztv.ając:g,o Kraków. Na uroczy,-tyść Zar/ą-d 
Zakładu zapra-za v '-zystkich życzliwych oraz 
byłych wychowanków.
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Zadłużenie rolnictwa w Banku Rolnym
przekracza 530 milj. z ł .

, Miesiące jesienne są corocznie onresem 
ściągania rolniczych kredytów krótkotermino­
wych. I w roku bieżącym obserwujemy sto- 
iptitowo zmniejszenie się wysokości sumy tych 
(kredytów udzielonych przez Państwowy Bank 
Rodny. W  ciągu października obniżenie to by­
ło nieznaczne, wyniosło bowiem 4,5 milj. zł. 
oprowadzając ogólną sumę krótkoterminowego 
•zadłużenia rolnictwa w Państwowym Banku 
Rolnym do 324,7 milj. zł. Z końcem paździer­
n ika zadłużenie rolnictwa w Państwowym 
Banku Rolnym z tytułu kredytów długotermi­
nowych wyniosło 214.3 milj, zł. Pewne osła­
bienie nastąpiło w  dziale kredytów udziela­
nych w 7 proc. obligacjach melioracyjnych. 
J e s t  to jednak zrozumiałe ze względu na nie­
chęć do czynienia nakładów’, związaną z obec­
nym kryzysem. W  październiku przyznano 
•więc w  Państwowym Banku Rolnymi tylko 
9.5 miljona zł. na cele melioracyjne. Kredyty  
specjalne z rządowych funduszów administro­
wanych przez Państwowy Bank Rolny w-zra. 
staią. stale, w ciągu października zwiększyły 
się one o fi.' mili. zł.; suma ich wynosi obe­
cnie 341.8 miljona zł.

ZBYT PIWA ZMALAŁ O 25 PROC.
W  przemyśle browarniczym, mniej więcej 

od lipca począwszy w porównaniu z rokiem 
ubiegłymi obroty zaczęły spadać tak  silnie, że 
w ciągu całego sezonu zmniejszyły się od 20 
do 25 proc. Ceny piwa zasadniczym zmianom 
nie uległy, ale wypłacalność handlu wobec 
słabego sezonu jest znacznie gorsza; żądanie 
prolongaty zobowiązań kredytowych jest na  
porządku dziennym.

R e t a a c ie  w sprawie rent i emerytur
ty liro do władz asygnujących.

W związku z reorganizacją prac P. K. O. 
w dziedzinie wypłacania ren t  inwalidzkich i upo 
sążeń emerytur państwowych i kolejowy h  —  
Pocztowa Kasa Oszczędności jako instytucja, 
jedynie pośrednicząca iw dokonywaniu tych wy­
p ła t  '  nie będzie w  przyszłości udzielać ża­
dnych informacyj zainteresowanym osoliom ani 
też załatwiać ich reklamacyj w tydb smawach, 
gdyż .powołane są. do tego jedynie i  wyłącznie 
władze asygnujace.

Zatem, zainteresowani inwalidzi i emeryci 
winni zgłaszać swoje reklamacje wyłącznie bez­
pośrednio do władz asygnujących, t- j- do w ła­
ściwych Izb Skarbowych lub Dyrekcyj Kole­
jowych,

Nieznaczny w zrost portfelu wekslowego 
w " 1 " ‘ "  .

Bilans Banku Polskiego za trzecią dekadę
listopada b. r. wykazuje zapas złota 502 milj. 
.71 tys. zł., to jest o 37 tys. zł. więcej, niż 
w ponrzodnij dekadzie. Pieniądze i należności 
zagraniczne zaliczone do pokrycia wzrosły 
c 1 milj. 260 tys. zł. do sumy 301 milj. 386 tys. 
zł., równie i nie zaliczone do pokrycia wzrosły 
o 751 tys. zł. do sumy 125 milj. 224 tys. zl. 
Portfel wekslowy zwiększył się o 14 milj. 87
tys, zł. i wynosi 680 m;lj. 890 tys. zl. Pożyczki
33stawowe zmniejszyły się o 2 milj. 119 tys. 
zf. do sumy 74 milj. GOOtys. zł. Inne ak tyw a 
wzrosły o 6 milj. 142 tys. zł. i wynoszą 162 
milj. 385 tys. zł.

W pasywach pozycja natychmiast płatnych

Ważne dla Komitetów!
i

N a  ś w .  M i k o ł a j a  i  G w i a z d k ę

O B U W IE D z i e c i n n e  po cen ach  nader  
nisk ich  a p rzy  od b iorze  w ię ­
k szej ilośc i z n a c z n y  o p u s t

p oleca

W. KAPERA Kraków,
u lica  S ław kow ska 2 4 .

Złoto w podziemnej twierdzy Banku Francji.
Mało k to  w’ Paryżu, przechodząc obok znaj- 

dującego się za gmachem Banku Francji ob­
szernego placu, oparkanionego płotem w wy­
sokości 4 m., domyśla się, iż pod tym to pla­
cem znajduje się świeżo wykończona, istna 
twierdza jwdziemna, sięgająca 30 metrów 
wgłąb ziemi.

W  tej twierdzy właśnie będzie przechowy­
wane złoto Baraku Francji w wysokości 54 mi­
liardów franków t. j. drugiego z rzędu naj­
większego majątku świata. Przy budowie tej 
twierdzy uwzględniono wszystkie doświadcze­
nia wojny światowej i najnowsze techniczne 
zdobycze la t  powojennych. Wejścia do tej 
twierdzy chroni brama z cementu i stali gru­
bości 6 i pól metra. Sama twierdza zaś posiada 
kilka pięter, spoczywających na 750 opance­
rzonych s tałą filarach cementowych. Ściany 
wszystkich sal są  z cementu i grubości 1 i pól 
metra. Główna sala zaś. w której ma być prze­

chowany zapas złota posiada osobne drzwi 
pancerne, zamykające i otwierające się elektry­
cznie.

Dokonane próby wykazały, iż twierdza ta 
opiera się nawet najcięższym bombom i grana, 
tom, jakie wytwarza nowoczesna ballistyka. 
Specjalnie skonstruowany system wentylacyj­
ny  umożliwia dostęp powietrza, zaś rury są
w taki sposób zbudowane, że nie mogą się do
nich dostać ani bomby, ani gazy trujące. 
Wszystkie ubikacje są tak  urządzone, że w ra­
zie niebezpieczeństwa 2 tysiące pracowników 
mogą w nich żyć 5 do 6 miesięcy zupełnie nie­
zależnie od świata zewnętrznego. Istnieją tam 
liczne kuchnie, urządzone według najnowszych 
systemów, centralne ogrzewanie ropą i w.rgó- 
le wszelki komfort nowoczesny. Szczegóły te. 
ehnieznę są oczywiście, tajemnicą. Pewnie jest 
atod. że za.pas złota Banku Francji będzie
chroniony, iak dotychczas ni.c na świecie.

W akcjach ruch ospały.
Giełda krakowska z 4 grudnia.

Notowano: 4% listy zast. Banku Hiprd. Abyi 
zl: listy zast. Banku Ilipot. 47 zl; 5% po­
życzka konwersyjna 49.50 zł.

Na rm ku  waiut bez zmiany, dcilar 8.88—8.90 
zł; czeki 8.9G14—8.91 %  zb Bank Polski notuje 
bez zmiany.

W akcjach ruch ospały. W papierach oficjał 
nych nie doszło do tranzakcji. poszukiwano jedy­
nie Zieleniewskiego, w płaceniu 28 zł: Bank Pol­
ski 158 zł; Elektrownia 37 ]4 zh Tohan 3.80 zl: 
4% inwestycyjna 98)4 zh jednak bez obrotów..

Na pogjetdziu ruch żywszy, obrotów dokonane 
z papierów procentowych listami zast. Banku Hi­
potecznego. Reszta zupełnie bez tranzakcji, ruch 
ospały.

OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA.
Warszawa 4 grudnia. Dolary 8.89. 8.91. 8.81 

Dewizy: • Belgia 124.40. 124,71.' 124.09: Holandja
359.02,' 359.92. 358.12: Londyn 43.31)4. 43.42, 43.21; 
Nowy Jo tk  8.91. 8,93. 8.89; Nowy Jork wypłaty 
telegraficznie 8.92, 8.94. 8.90: Paryż 35.06, 35.15. 
34.97; Praga 26,45, 26.51. 26.39. Szwajcarii. 172.80, 
173.23. 172.37: Wiedeń 125.56, 125.87.'125.25; Wło- 
chy 46.75, 46.87, 46.63; Berlin w obrotach prywat­
nych 212.73. '

GIEŁDA AKCYJNA W WARSZAWIE.
Pożyczki: 4% inwestycyjna 99 — seryjna

102'A — 5% konwersyjna 50X — 10% kolejowa 
104)4 — 8% Listy Zastawne Banku Gospodarstwa 
Krajowego 94.

GIEŁDA W ZURYCHU.
Zurych 4 ' grudnia. Paryż 20.28, Londvr, 

25.06 3/8. Bernn 123.10, Wiedeń 72.65, Praga 15.30. 
Warszawa 57.85.

zobowiązań spadla o 58 milj. 677 tys, zł. (232 
milj. 578 tys. zł.). Obieg biletów bankowych 
wzrósł o  81 milj. 207 tys. zł. (1.332 milj. 491
tys. zł.). ' ' 5. V. * ?Stosunek proentowy pokrycia biletów i na­
tychmiast płatnych zobowiązań Banku wyłącz­
nie zlotem wynosi 35,91 proc. (5,91 proc, po­
nad pokrycie statutowe), pokrycie kruszcowa- 
walutowe 55,17 proc. (15.17 proc. ponad po­
krycie statutowe), 1 wreszcie pokrycie złotem i 
samego tylko obiegu biletów bankowych w y - . 
nosi 42,18 proc.

m m . I  ll ii
W  p rzyszłym  rok u  m ięd zyn arod ow y  

K on gres Ch. Zw . Z aw . w  A ntw erpji
Zarząd M iędzynarodowego Zjednoczę; 

nia Chrześcijańskich Związków Zawodo­
wych odbył w’ dniu 28-go listopada b. r. 
29-te z rzędu posiedzen ie  w Paryżu. — 
W obecności prezesa M iędzynarodówki, 
p. Bern. Ottego (Ch. Z. Z. n iem ieck ie) \ 
przewodniczył obradom p. Z irn held  (Ch. j 
Z. Z. francuskie); brali w  nich ponadto 
udz.ial pp.: w iceprezes P auw els (Ch. Z. Z. 
b elg ijsk ie), A m elink (ew angelick ie zwią­
zki zawodowe h o len d ersk ie) i S erra ren s1

(katolickie związki zawodowa holender­
sk ie).

Zajmowano sie  szeregiem  spraw orga­
nizacyjnych. m. in. przygotowaniem  naj­
bliższego m iędzynarodowego kongresu Ch. 
Z. Z., który w roku 1931 odbędzie się  
w Belgji w Antwerpji (ostatni odbył się  
w roku 1928 w Monachjum). Dalej utwo­
rzono osobną kom isję, która ma się  zająć 
opracowaniem  zasad w7 spraw ie karteli 
w m yśl postanow ień kongresu m onachij­
skiego. Komisja dla spraw kobiecych zo­
stała wezwana do przygotowania w nio­
sków  w spraw ie rewizji m iędzynarodowej 
konwencji odnośnie do pracy nocnej ko­
biet. W  końcu postanow iono zwołać do 
Bordeaux na 28 stycznia 1931 zebranie  
Komitetu M iędzynarodówki, do którego  
należą przedstaw iciele w szystkich central 
krajowych i w szystkich m iędzynarodowych  
związków fachowych (Ch. Z. Z. górników7, 
m etalowców i t. p.). Przedm iotem  obrad  
będzie w spółczesny kryzys gospodarczy.

Jest to jeden z licznych przykładów  
aktywności, którą Ch. Z. Z. wykazują za­
granicą, zwłaszcza w  Niem czech, w7 Belgji 
i Holandji. N iestety, nie w'e wszystkich  
krajach, m in. i w Polsce, gdzie dotąd 
jeszcze n ie nastąpiło  zlanie sie dwóch po­
krewnych kierunków : Ch. Z. Z. i Z. Z. P.

Sobota 6 grudnia.
Kraków (312.8). G. 11.40 Przegląd prasy; .11.53 

Sygnał czasir 12.10 Płyty gramofonowe; 13.10 
Komunikat meteorologiczny 15 Komunikat gospo­
darczy; 15.35 Płyty grnmelonowe: 16.35 ..Związek 
Polskiego Nauczycieli,iwa Szkół Powszechnych 
w służbie idei państwowej11 — wygi. p. J. SumJi- 
kowski; 17 Transmisja nabożeństwa z Ostrej Bra­
my w Wilnie; 18 Audycja dla dzieci starszych: 
„Tomek-Latawiec11. pióra Br. Dąbrowskiego i Wł. 
Kaczmarskiego; 18.15 Koncert dla młodzieży; 19 
Rozmaitości; 19.25 Komunikaty rolnicze; 19.4(1 Pra 
sowy Dziennik Kali owy; 20 Feljeton z Wilna: 
20.1/5 „Przegląd polityki zagranicznej ubiegłego 
tygodnia11 — wyg}, dr J. Reguła, wicesekr. Un. 
Jag.; 20.30 Muzyka lekka; 22 Feljeton; 22.15 Kon­
cert solisty; 22.50 Komunikaty: 23 Muzyka tanecz­
na; 24 Hejnał z Wieży Marjackiej.

Lwów (3851). G. i  1.58 Sygnał- czasu, hejnał 
z Wieży Marjackiej; 12.05 Płyty gramofonowe; 
15.30 Arje i pieśni odśpiewa p. St.. Russocki. Pie­
śni osnute na motywach ludowych odśpiewa p. M. 
Sąsiedzka. Przy akompanja.menc.ie p T Seredyń- 
ski; 15.50 Koncert z płyt gramofonowych; 16 Kwa­
drans aka.dcm.cki; 23 P. M. Hermanowa odśpiewa 
szereg piosenek popularnych. 11 Wars: Żegnaj
(tango), 2) Wars: Marzenie (tango!. 3) Karasiński; 
Pamiętam twoje oczy (tango), 41 Strauss: Bohate­
rowie (wale), 5) Gaeniehsłaedten: Orlow (blues).

Warszawa (1411.71. G. 11.40 Przegląd prasy: 
11.58 Sygnał czasu; 1210 Płyty gramofonowe: 14.30 
„Przegląd wydawnictw periodycznych11; 15 Komu­
nikat gospodarczy; 15.35 Tlyty gramofonowe; 16.15 
.Ką.cik artystyczny L. S. G.“ : 17 Nabożeństwo
z Ostrej Bramy w" Wilnie; 18 Transmisja z Kra­
kowa. Audycja dla dzieci; 18.15 Koncert dla mło­
dzieży; 20 Feljeton z Wilna; 20J 5 ..Piotr Wysocki 
o wybuchu powstania listopadowego11; 20.30 Mu 
zyka lekka; 22 Feljeton p. t.: „Murowane słowa"; 
22.15 Koncert. Wykonawcy: Sz. Bnkman (skrzyp­
ce) i Ł. Urstein (akomp.); 23 Muzyka taneczna 
z hotelu „Polonia11.

Katowice (408.7). G. 15.20 Komunikat Polskie­
go Związku Zrzeszeń Gosp. Woj. Śląskiego, oraz 
komunikat Teatru Polskiego; 17 Nabożeństwo 
z Ostrej Bramy w Wilnie; 18 Audycja dla dzieci 
z. Krakowa: 18.15 Koncert dla młodzieży z War­
szawy: 18.30 Skrzynka, pocztowa Rozgłośni Kato­
wickiej dla dzieci. Ciocia Hela omówi listy od słu­
chaczów najmłodszych: 19 Codzienny odcinek po­
wieściowy; 19.15 Dr W. Wilkosz, ptof. Un. Jag.: 
-Najstarsza książka matematyczna świata11.
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Szafirów® patok.
A utoryzow any przekład z an gielsk iego.

Z drugiej strony próżność, obudzona 
wym ownym  głosem i jeszcze wym owniej­
szymi wzrokiem barona, próbowała stawiać 
opór. Napróżno Julja odganiała natrętną 
myśł, że przecież ją oszukał. Zdradliwa tru­
cizna pochlebstwa działała na nią poprostu 
nieodparcie. Nie była pod tym względem  
wyjątkiem . Zdawała sobie sprawę, ż,e jest 
naiwna. B yła pewna, że wytworny zalotnik 
jest złodziejem, a przecież nie mogła się 
pozbyć ostatniego strzępka nadziei, że jej 
podejrzenia są niesłuszne. I gdyby nie smu­
tna rzeczywistość, że szmaragdy zostały  
skradzione i że odzyskanie ich było dla niej 
żelazną koniecznością, dałaby się ponieść 
ułudzie do granic niedorzeczności.

Poczucie tej konieczności przywróciło 
ją do zdrowego rozsądku. Nie było czasu 
na bawienie się we flirty. Zawiły i niebez­
pieczny problemat domagał się rozwiązania. 
Gdyby tylko Francuz dostarczył jakiej po­
szlaki! A le baron siedział nawprost swej 
ofiary, słodki, uprzejmy i uśmiechnięty, nie 
zdradzając nawet mrugnięciem powiek, że 
wie coś o sytuacji. Równie dobrze można 
było mieć nadzieję, że w ielka piramida 
otworzy się, a pochowane w niej mumje 
zmartwychwstaną.

Motorówka dopłynęła do przystani na- 
wprost hotelu.

—  Dziękuję pani za przemiłe popołud­
nie —  rzekł de Grignon, pomagając Julji 
wysiąść. —  Pani nie zdaje sobie sprawy, 
co to dła mnie znaczy, żem panią znów 
spotkał. Czy mogę mieć nadzieję, że się 
jeszcze zobaczymy?

—  Zatrzymam się tu kilka dni — odpo­
wiedziała. W oczach czy  ustach Francuza 
zaznaczyło się coś jakby przelotne drgnie­
nie. Ale mogło jej się zdawać.

—  Co za szczęście! Chciałbym, żeby pa­
ni mogła zobaczyć uroczystości, zapowie­
dziane na ukończenie grobowca. 'N a takie 
święto ściąga lud z całego kraju.

—  Może mi sie. uda zoslać. W szystko 
będzie zależało od planów męża. Jeżeli zo­
stanie dłużej w Nowej Zelandji i ja nie bę­
dę się spieszyć z powrotem do Singapore.

Dc. Grignon potrząsnął głową.
—  Niestety! Nie będzie pani mogła tego 

zobaczyć. Otwarcie cesarskiego grobowca 
jest w  tym kraju największym świętem. 
Dziwnie to brzmi mówić o „otwarciu" grobu 
żyjącego człowieka, ale nie wiem, iak to 
inaczej wyrazić. Żadnemu chrześcijaninowi 
nie wolno uczestniczyć w7 tej uroczystości. 
Co więcej, na czas trwania ceremonji, to zna 
czy na przeciąg trzech, czterech dni, w szy­
scy cudzoziemcy opuszczają przymusowo 
Hue.

—  Doprawdy? Czy i pan będzie musiał 
wyjechać?,

—  Nie. Jako przedstawiciel w ładzy bę­
dę musiał pozostać na miejscu, ale dopóki 
me będzie po wszystkiem . będę siedział 
w domu. Pani nie wie, że Hue jest zaka- 
zanem miastem, tak, jak Mekka. Teoretycz­
nie Annamici trzymają się starej tradycji, 
broniącej wstępu tutaj ludziom innej wiary. 
Inna rzecz, że presja władz francuskich robi 
swoje. Bez mego pozwolenia, nie udałoby się 
pani poznać Hue. I. jak już zaznaczyłem, 
żaden cudzoziemiec nic może brać udziału 
w ich uroczystościach.

Julja zadała sobie pytanie, ile w tych 
słowach było prawdy, a ile celowego zmy­
ślenia. Mógł przecież znaleźć pretekst, żeby  
się ich pozbyć wtedy, gdy mu to bedzie na 
rękę.

— A jednak pom im o. tych wszystkich  
religijnych przesądów zamówili oni posąg 
u chrześcijańskiego rzeźbiarza? —  rzekła.

—  Dziwne to, ale łatwe do wytłuma­
czenia. Cesarz jest głową religji panującej. 
W szystkie jego postanowienia są święte. 
To rozstrzyga rzecz w odniesieniu do jego 
bezpośredniego otoczenia. Co się zaś tyczy  
ogółu, to zobaczy on już gotow e dzieło i nie 
zatroszczy się, kto do niego przyłożył ręki. 
Ukończona statua stanie sie dla pospólstwa 
bogiem, tak jak grobowce cesarzów są świę 
tomi miejscami. No, muszę panią pożegnać. 
Przyjaciel pani powróci przed obiadem. 
Posyłam po niego motorówkę.

—  Spodziewałem sie komplikacyj 
rzekł Denis, gdy  Julja opowiedziała mu.

o swej rozmowie z de Grignonem. —  Byłem  
pewny, że nigdyby ci tu nie pozwolił przy­
jechać. jeżeliby nie mógł wyprawić cię 
w  każdej chwili z powrotem. Mnie bardzo 
pilnują. — Opowiedział jej o kapłanie, 
członku rady t a n g u .  —  W każdym razie 
mamy w ręku silny atut, w-art całej tałji.

—  Jaki?
— Skandal, któryby wybuchł we Fran­

cji i Anglji, gdyby mnie tu co spotkało, po 
reklamie, jaką mi zrobiła prasa z racji za- 
prosin cesarza.

—  Mnie to nie dotyczy. Ja nie byłam  
zaproszona.

—  Nie obawiaj się. Jeżeli zechcą cię 
stąd usunąć, zagrożę, że nie dokończę ro­
boty.

1 Julja, spojrzała na przyjaciela.
—  Narobiłam ci strasznego kłopotu, 

Denny.
—  Nie twoja wina, moja droga. Mogłem 

ci przecież odmówić pomocy. N ikt mnie nic 
zmuszał. Jestem na, tyle doświadczony, że 
wiem. co to znaczy mieszać się w sprawy 
pięknych kobiet. W szystko, co robię, robi77 
z otwartemi oczami.

—  Ciągle zadaję sobie pytanie, dlacze 
goś ty  sie tego podjął?

—  Chyba -wiesz.
Odpowiedź ta zdziwiła, ją. Czyżby ja 

jeszcze kochał? Jeżeli tak, to dobrze ukry­
wał swoje uczucia.

(Ciąg d a lłzj n**4 pl).

^
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. Nie będzie strajku w Aagiji.
ucndyn. 4 grudnia. Dz:ś odbyła się tu kon­

ferencja delegatów górniczych, na której od­
rzucono t  niosek ogłoszenia ogólnego strajku 
górniczego w catej Anglji 230 tysiącami glo­
bów. Za ogoinym strajkiem wypowiedziało się 
,200 tysięcy górników.

Stanom Zjedli, grozi budżet deficytowy.
Nowy Jork 4 grudnia. Prezydent Hoovrr 

+07.ędłożył Kongresowi projekt budżetu pań- 
fSfiwiwego na r 1932 w wysokości 3.932.842.441 
dolarów, oraz zapowiedział, żc zniżka podatku 
dochodowego o 1 proc. nie będzie mogła być 
.nadal utrzymana w mocy. Kola Kongresu wy­
powiadają się za znneznem zmniejszeniem wy­
datków  państwowych, ponieważ bieżący rok 
budżetowy zapowiada deficyt w wysokości 350 
miljonów dolarów.

80 of-ar wybuchu dynamitu,
Nowy Jork, 4 grudnia. Jak  z R:o de Janei­

ro donoszą, na stacji kolejowej Nowo da Cun- 
ha w stanio Minas Geracs wydarzył się wczo­
raj straszny wybuch. Stojący od czasu rewo­
lucji na bocznym tnrzo wagon z ładunkiem 
dynamitu z nieznanych dotąd przyczvn ulegf 
wybuchowi. Siła wyimehu była tuk wielka, żc 
trzy sąsiednie budynki rozsypały się w gruzy, 
a kilka innych zostało uszkodzonych. \V kata­
strofie zabitych zostało 38, a rannych ponad 
50 osób.

Polityczna przesM^nip w Gdańsku,
Socjaliści wystąpili z Senatu.

Gdańsk, 4. 12. (TAT) Wiceprezydent Sena­
tu gdańskiego, socjalista Gchl, złożył dzisiaj 
n a  ręce prezydenta Senatu oświadczenie, za­
wiadamiające, żo zarówno on. jak i pozosta­
łych 7-miu senatorów socjalistycznych, w ystą­
piło z Senatu. Krok ten umotywował p. Gshl 
koniecznością załatwienia pitnych spraw usta­
wodawczych, które nie mogą. być uregulowane 
przez Senat przejściowy, jakim jest- Senat 
obecne

Gdańsk. ( I T )  Senat IV. M. Gda.i.-ka, zwołał 
posiedzenie Sejmu gdańskiego na dzień 2-go 
grudnia b. r.

Węgry p;s tw orzą bloku 
r e w ii;Dnistycznego.

Paryż. (PAT.) PoseeWlwo węgierskie w P a ­
ryżu ostrzega opinję publiczną przed informa­
cjami prasy zagranicznej, w sprawie rzekome­
go stworzenia bloku rewizjonistycznego, cc. 
ma jakoby pozostawać yv zuiązku z ospBr.iemi 
podróżami premjura Bel hiena. Węgry — gło­
si komunikat poselstwa —  nie majją bynajmniej 
ani tendencyj, ani interesów, w sprawie litwo- 
irznia bloku rewizjonistycznego.

SYIMPATJF, ŻYDÓW Dl-4  HAG DONALDA 
MALEJĄ.

Londyn. 1 grudnia,. [PATA W wymkn uzu­
pełniających wyborów do parlamentu z dziel 
nicy wybitnie izraelickiej W liitschapd, został 
wybrany członek partii pracy Hall, jednakże 
większość jaką w  dzielnicy tej posiadała Partja 
Procy, zmalała bardzo.

TRZES1EN1F. ZIEMI W \ZJL
Rangoon, 1. 12. (P  \Y ) Wczoraj o godzinie 

1 15 w nocy odczuto tu silne i długotrwale 
trzęsienie ziemi. Według dot/clif/.asowych Jn- 
formacyj, trzęsienie spowodowało śmierć 22 
osób. Największemu zniszczeniu uległy ohsza- 
»v między miejscowościami Punlaza i Tutingoo

OLBRZYMIA EKSPLOZJA NAFTY.
\ Nowy Jork, 4. 12. -(PAT) W zakładach 

Stan darci Oil Company w Brooklynie nastąpiła 
eksplozja i pożar 19-tu zbiorników nafty i te r­
pentyny. Pożar został opanowany. Szkody ob­
liczają na zgerą 1 miljon dolarów. Ofiar w lu­
dziach nie było.

T)vrekcio K o n certó w  P ałac  S o lsk i 
Wł. Bobńsk1 Rynek SI. 34,

I. CYKL
Mistrzowskich Koncertów w abormm<uici< 

Yittorina Bucci, pianistka 

.Mikołaj Orłów, planista 

.Tan Dahmen, skrzypek 
Fianciszek Osborn pianista 
T.ipeki Kwartet Schachtenberka 
Ll=zló Szentgyorgyi. skrzrpek 
Aleksander Braiłowski, pianista 
Alfred Tloehn, pianista 
Leopold Muenzer, pianista (cykl z trzech' 

koncertów).
Dyrekcja Koncertów wydaje zależnie od
kategorji miejsc, kupony abonamentowo po 
Zł. 25, 30, 40 i 48 (wraz. z garderoba) dając 
nahywcom znaczne zniżki o,en biletów. Za­
mówienia abonamentów przyjmuje kasa za­
mówień przy składzie fortepianów Wl. I &

lońskiego, Pałac Spiski, Rynek Gl. 34,

Mianowanie noweoo rządu.
Warszawa. (PAT.) P. Prezydent Rzplitej 

podpisał w dniu dzisiejszym dekret następujmy: 
Do P, Walerego Stawka, w Warszaw-ie 

Mianuję Fana Prezesem Rady Ministrów. Ró­
wnocześnie na wniosek Pański mianuję pp. Bro­
nisława Pierackiego, podsekretarza stanu w mi­
nisterstwie spraw wewnętrznych, ministrem, 
Slawo;a, Felicjana Skladkowskiego, generała 
brygady, ministrem spraw wewnętrznych, Au­
gusta Zaleskiego ministrem spraw zagranicz. 
uych, Marszalka Polski Józefa Piłsudskiego 
ministrem spraw wojskowych, Czesława Micha­
łowskiego, prokuratora sądu okręgowego 
w Warszawie ministrem sprawiedliwości, dra 
Sławomira Czerwińskiego ministrem Wyznań 

Religijnych i Oświecenia Publicznego, dra Leo­
na Janta-Polczyńskiego ministrem rolnictwa,

Aleksandra Prystora, ministrem przemysłu 
i handlu, inż. Alfonsa Kuehna ministrem ko­
munikacji Mieczysława .Norwid -Neiisebauara, 
generała dywizji ministrem robót publicznych, 
dra Stefana Hubickiego, podsekretarza stanu 
w mnisterstv/ie pracy i opieki społecznej mini­
strem pracy i opieki spojecznei, dra Leona Ko­
złowskiego. profesora uniwersytetu Jana Kazi 
merza, ministrem reform rolnych, inż. Ignace­
go Boernara ministrem poczt i telegrafów, oraz 
poruczam kierownictwo ministerstwa skarbu 
Ignacemu Matuszewskiemu, posłowi nadzwy­
czajnemu i ministrowi pełnomocnemu drugiej 
klasy.

Warszawa, dnia 4 grudnia 1930. Prezydent 
Rzplitej Ignacy Mościcki, Prezes Rady Mini­
strów, Walery Sławek.

Tardieu nusi zwyciężyć jeszcze w Senacie.
Paryż. 4 grudnia. (PAT.) Opinia publiczna 

oczekuje z wiełkiem zainteresowaniem wyni­
ków debaty senatu. ItipazycjB bowiem. k tórnj 
nie udało się obalić gabinetu Tardieu. w izbie 
dcpufow anych.- spodziewa sio żo będzie miała 
większe powodzi nie w .senaóie, w którym więk­
szość stanowią członkowie stronnictwa rady- 
kalno-socjalistycznego. Niektóre dzienniki wy­
rażają jednak przekonanie, żo senat nie zechce 
wywołać kryzysu gabinetowego w tej chwili 
i obdarzy Tardieu, jakkolwiek nieznaczną, je­
dnak dostatcezn,, dla utrzymania się rzad.ii 
u władzy większością.

W szystko zależy od Poincarego, mówi 
w dzienniku .J.a 1 iofoirft1-1 Gustaw [{ervo, By­
ły prezydent republiki nic może oczywiście 
glosować przeciwk i Tardimi lecz są dwa spo­

soby  glosowania. Jeżeli glosujący da do zro­
zumienia, że stan jego zdrowia jest doskona­
ły, że gotów jest do objęcia władzy i może 
stanąć na ezole gabinetu o lewicowmn zabar­
wieniu, Tardieu może być wieczorem ocalony, 
Jeżeli zaś Poincare będzie interwenjowal 
u .swoich przyjaciół z sepSrJE. prosząc ich o lia­
nie możności Tardieu załatwienia «>p z izbą 
i konusja ankietową przez izbę wyznaozouą. 
gabinet utrzyma się przy władzy.

VOTUM ZAUFANIA DLA MIN. REYNAUD.
Paryż. 4 grudnia. Podczas obrad nad refor­

mą gosprdaiezą minister skarbu Reynaml po­
stawi? kwestje zaufania Izba wyraziła mmi- 
strowi votum ufności 334 glosami przeciw 260

1 i  m  -

1*3 5J T RA rodzaju
■  poleca i w y k o n u j e  p r z e r ó b k i  i r e p e r a c j e

■ w l i F S  p o  c e n a c h  k o n k u r e n c y j n y c h
PIERW SZOKZEDŃfA PRACOW NIA FIUTEM

E M I L A  S i O T A t t B Y
w  H rtJłk o F ift, u l i c a  J a g i e l l o ń s k a  7a .

'eny StanltumDSyjna. T&war i wyltaianie jslarac:

Straszna kpttstrofa w Eraakiynśs
PRZEBIEG i SKUTKI KATASTROFY.

Nowy Jork, 4 grudnia. W rafinacji nafty 
n a le ż a c j  do S tandard Oil Comp. w Brooklynie 
wy Gnchl tank zawierający 10 tysięcy galonów  
ropy, skutkiem czego powstał groźny pożar. 
Płonąca, ropa rozlała się w szerokim promie­
niu, powodując wybuch dalszych 7 zbiorników 
ropy i 8 zbiorników terpentyny. Olbrzymi żar i 
gryzący dym uniemożliwiały .straży pożarnej 
akcjo ratunkową, fak . ' 'źc  przez dłuższy czas 
obawiano się wybuchu reszty zbiorników za

wiorających ponad 300 tysięcy galonów nafty. 
Ropa spłynęła także na wody Fast-Riveru, 
skutkiem czego zapaliły się dwa statki-cyster- 
nv i kuter  straży pożarnej. Nad ranom wyle­
ciał w powietrze wielki zbiornik znajdujący Sis 
w głównym budynku dcstylami, zamieniając 
cały budynek w stos gruzów. Na szczęśc.c oho- 
szł(; się bez ofiar śmiertelnych, jedynie kilkuna­
stu strażników odniosło rany. Wyrządzono stra 
tv obliczają na półtora młijonn dolarów

Ataki na Polskę w Rslctetfu nie ustają.
Berlin. (P \T j ' i  F rakcja nimniocko-nafodow J 

zgdo.-dla w R-oichstagu intor|vrl ie.io w sprawa' 
mnicjs/.ośći niemieckiej na G. Ślą-*ku. Interpela­
cja zarzuca rządowi Rzeszv. że nic domagał 
się zwołnhia sesji nadzwyczajnej Rady U g i i 
żąda ograniczenia praw maieUzości polskiej 
w Niemczech do zakresu, odpowiadającego pra 
woni mniejszości niemieckiej w Polsce

Również w sprawie ratyfikacji poLko-ui-’- 
mieckiej umowy likwidacyjnej interpelacja d v 
maga sin. abv rząd niemiecki inetylko odmówi! 
podpisania, ale ni0z.wlnp7.nic wystąpił z wnios­
kiem o unieważnienie uchwały R echstagu, w y­
rażającej zgodę na umowę. Wkońcu interpe.n 
cja wzywa rząd do zorganizowania „Grenz- 
sehutzu’1 dla ochrony wschodnich granic nie­
mieckich, oraz wdrożenia kroków na podsta­
wie art. 19 paktu Ligi, celim podkreślenia rosa 
czeń niemieckich w stosunku do oh-znrów. od­
stąpionych Polsce.

PRZYGOTOWUJĄ VCTU.M NIEUFNOŚCI DLA 
BRUEN1NGA,

Berlin 4. 12. (PAT) Do Reichstagu wplynąi 
wniosek frakcji niemiecko-narodowej o wyra
żenie rządowi kanclerza Briinioga vó(um ii • 
ufności.
SKUTKI STARCIA POLICJI Z KOMUNiSTAMi 

Berlin. (PAT)- Donoszą z Lipska, że wczo­
rajsze starcia policji z komunistami miały ha- 
.rakter bardziej poważny, niż początkowo przy 
puszczano. Jeden z demonstrantów raniony ku­
lą karabinową zmarł wkrótce po odwiezieniu 
gn do szpitala. Stan pozostałych 8-niiu rannych 
jest groźny. W związku z zajściami ul^cznomi 
doszło na posiedzeniu rady miejskiej Lipska do 
burzliwych debat między komunistami a socjal­
demokratami.

Monachjum. ł grudnia. Na tutejszej polite­
chnice u rządzili dziś studenci antypolską de­
monstrację, na której przemawia! prof. dr. de 
Moiilin Eekhardt.

.ROCKEFELLER WALCZY Z BEZROBOCIEM.

Nowy Jork. 4 grudnia. Znany amerykański 
„król nafty ’ 1 Rockefeller przekazał komiteto­
wi do walki z bezrobociem miljon dolarów. Ko­

mitet zdobył zatem d dyebczns 3 miljony 1 - 
.larów, czyli już połowę sumy. potrzebnej na 
Podjęcie robót w celu zatrudnienia bezrobot­
nych.

P o  7 5  d n i a c h !
Warszawa 4. 12. Telef. w ij  Obrońca are­

sztowanego prezesa Komitetu Wykonawczego 
Stronnictwa Chłopskiego b. posła Wrony, adwo 
kat Hofmokł-Ostrowski uzyskał zezwolenie na 
wMzonie d e  z klientem, przebywającym w7 wię­
zieniu oil 20 wrzesn a.

Proces o zam ocow ani? Gentncrszwera
Warszawa 4. 12, (Telef. nł.). W procesie O 

zamordowanie Gentnar,szwera wschodzą znowu 
na jaw fatalne metody badania w urzędzie ś!e.l 
Czym. Prasa podaje, że w dniu wczorajszym ad­
wokat oskarżonych liolm ekł-O suowski zgłosił 
doniesienie karne przeciwko komisa-zowi po'i- 
cji Stabholcowi i do.nagał się jego aiesztowania 
na podstawie istnienia świadectwa urzędowego, 
dowodzącego, że W śledztwie pobito oskrażo- 
nych w tym procesie. Jeden z wywiadowców 
Sadkowicz. [ly-tnny o stosowania represyj w n- 
rzędzie śledczym względem oskarżonych, odmó 
wił wyjaśnień.

PULK. SCHAETZEL KIEROWNIKIEM 
WYDZ. WSCHODNIEGO.

Warszawa, 4. 12. (Telef. wl.) Pułk. dr. 
Selńitzol złożył dzisiaj mandat poselski, a jed­
nocześnie ustąpił z szefostwa gabinetu prezy- 
djum r a ł y  ministrów. P. Schatzel obejmuje 
stanowisko naczelnika wydziału wschouniego 
\v ministerstwie spraw zagranicznych na miej­
sce p. Holówki.

Warszawa 4. 12. (Telef. w ł). Na miejsce 
pułk. Pierackiego wiceministrem spraw we­
wnętrznych ma -być mianowany naczelnik de­
partamentu polilycznogo pułk. Kazimierz Sta. 
mirów ski.

TRUDNOŚCI PRASY N5EZAI EŹNEJ.

Socjalni;, czny ..Dziennik Ludowy” wo Łwo 
wie mi:t;iaP w ub. sobotę opuścić drukarnię, 
w której się drukował. Wydawnictwo zwracało 
sio do kilku drukarń z prośba o przyjęć.e~ dzien- 
n:ka do druku, ale daremnie. Wobec tego 
..Dzmnnik Ludow y ' 1 przez dwa dni nie wj cho­
dził. Wkońcu jednak udaio mu się ^wyszukać 
drukarnię, która nie bala się drukować ..Dzien­
nika Ludowego11.

KATASTROF -V KOLEJOWA POD 
PIOTRKOWEM

Warszawa 4 12. ęcFelnf wl.). W Piotrkowie 
rano o godz. 7 na pociąg towarowy wpadł inny 
pomąg towarowy, Skutkiem zderzenia strzaska 
nych zostało 20 wagonow z węglem. Maszyni­
sta pociągu z węglem jest śmiertelnie ranny, 
ruch zupełnie wstrzymano* Rannych jest rów  ̂
uież k ! Bruna stu robotników.

CORAZ ZIMNIEJ.
Warszawa 4. 12 ;Tclc-f. w l ). We czwartek 

rano w całym kraju było 'pochmurno i mroźni. 
Najcieplej było w Gdi'ni (zero stopni), najchło­
dniej w Cieszynie — 5. W Warszawie zanoto­
wano rano — 2. W Tatrach stan pogody prze I-
■dawia się tak: Zakopane   10 szata śnieżna
3 om., na Hali Gąsienicowej : w Morskiem 
Oku — 10, powłoka śnieżna 10 cm.

t
M§. K u fla
Kanołłltc i P rob oszcz  w  S zczyrk u

zaopa rzony ś'v. Sakramentami, zmarł 
dnia 3 grudnia 1930 roku w Tl roku 

życia a 16  roku kapłaństwa

Eksportacja zwłok do Kościoła para­
fialnego w Szczyrku odbędzie się 
w piątek dnia 5-go grudnia 1930 roku 
o godzinie 3-cicj po południu, zaś po- 
urzeb w sobotę po naDożeńsiwie żn- 
lobnem, które roz|)oeznie się o godzi- 

n'e ii-1oj rano.

U w a g a
Przyjeżdżających P. T. Księży 

oczek:wać będzie auiobus na 
stacji kolejowei w Ićilkowicaeli- 
Rystrej w sobotę o godzinie S-me1 
rano.

STARA BAŚŃ W TEATRZE BAGATELA.
Dnia 7 b. nu  w niedzielę o godz, 1130  odbę­
dzie się in.nigtrr«aji» Teatru  dla młodzieży i 
dzieci pod patronatem Wojewódzkiej K-omri.-fj 
Opieki .-Społecznej (Se.kcja Opieki nad dziecin 
i młodzieżą w Krakowie). Na to przeddawier-o 
przygotowano bardzo starannie, tak  nod wzglę­
dem ról- jak i -bogatej w ystawy, oraz muzyki i 
tańców _  ..Starą Baśń11 J. K. Kraszewskiego 
w opracowaniu seeniczncm p. .T. Chałmirsklej. 
która prowadzi zarazem rcży-erję sztuki. Ilu­
strację muzyczną skomponował mjr. Scbreyer 
a projekty kostjumów i dekoracji w ykonał prof. 
Wimriak Bilety no cenach nader nisk’elf ?pz7.e 
dawane będą od środy w sklepie I. F. Fischera. 
Lin ja  A —B.
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Sztuki
Kościelnej

W y k o n u j e :

B ro u zy  kościelne, 
Srebra kościelne. 
S za ty  liturgiczne,

oraz naprawy tychże,

O b ra zy  i fig u r y , 
feretrony, S zo p k i, 
błocenia i srebrzenia
.laczyń kościeinyrh, lichtarzy 
i t. p. galwanicznie i ogińowo.

fr . K opaczyfiski i Ska
Ar. te1.. z33o. Kraków , ulica Bracka z . teL ^33°

Najpraktyczniejsze 
- podarunki

na

ś w .  M i k o ł a j a
jakoto ciepfs pończochy, 
rękawiczki, skarpetk1, far 
tuszki, chustki do nosa 
zakupić mcźna najtaniej 

w firmie: 
Z O F J A  A K S A K O W  A  

K r a l r ó w ,  n i .  W i ś l n u  4 .

_  ^ g ^ g g g g g g g a s n g s n r g g ^

Założona w r. 1900. —  Odznaczona zlo lym  medalem na w ysta w ia  w r. 1907 N
P R A C O W N I A  «

WTR0309 .; . A  lilZELERSKO S M O W W y C H  g
pod firmą W

HENRYK SZTORC “
w Krakowie, przy ulicy Flo^aAskiej L. 38.

POLl CA:
Wszelkie wyroby przyborów kościelnych z metali szlachetnych bronzu 

a mianowicie: monstrancje, trybularze, kielichy, puszki, 
antypodja, cyborja, Krzyże, lichtarze i lampy.

- =  BIRETY NA SKŁADZIE. = g .-
Posiada na składzie wszelkie przybory kościelne według przepisów kościelnych 
jtfc’ również wszelWe pr.ybory w . zakres przemysłu metalowego wchodzące

Wvkonu a wszelkie • amćwienli według każdego wzoru i i -u n k u . Przyjmuje również ^
cJzei yruienione przedmioty do reperacji, odnowienia, jak również do srebrzenia
■ i złocenia w ogniu. ; ■ N

W y l o ii u ]  p o w i e r z o n *  z l e c e n i a  s z y b k o  1 s t . l l d n i e  P o c e n ach  k o n k u r e n c y jn y c h . ^

M l Q P r
o Ta w d z i w y  czysty  
bez d o m .eszek  pod  
gw aran cją  z w łasnej 
n ajw ięk szej w  P a ń ­
stw ie  p a siek i 5 kio. 
20 zł. 10 kio. 38 zł. 
20 kJg. 72 zł. w raz  
z n a czy n iem  i o  i datą 
p o cz to w ą  w y s y ł a
Eugenjusz Biliński 

w Zbarażu.

P o ł y t e k  z  P n y i e m n o ^ i

f r O M U M A E l A ‘ P O W I E T R Z N A  
1 G " * Y „

Szybka trBezpieczna —  Wygodna.
Niskie cćny biletów.

kursują c o d z i e n n i e .
W zim ie P. L. L. „Lot" udzielają od normalnybh cen 
biletów 4 0 %  zniżki (dla stałych człnnków L. 0. P. P. 
5 0 % , dzięki czemu ceny biletów sam olotowych wynoszą 
mniejwięCej tylko tyle co ceny biletów kolejnwych III kl.

y n i e w o ł n i a  m  zgu­
bioną książ eczkę woj­

skową wystawiona przez 
P. K. U. Sanok Szafran 

Stanisław.
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Ma św . M ik o ła ja !
najpraktyczniejsze podiruaki

Krawaty — Kapelusze — 
Koszulo — Pullovery — 
Szale — Skarpetki — Rę­
kawiczki TOREBKI dam­
skie — Portfele. Najtaniej

p • I e c a :

Au Bon Marthć
K rabów , S zp ita ln a  11.

a
««»-

ś le d z ie  n o czto w e , w  g a la r e c ie , 
m a r y n o w a n e , do m a ry n o w a n ia  
i w ę d z o n e , — b ik lin g i, szp ro ty , 
ło s o ś  i w ę g o r z  w ęd zo n y , - •  sur- 

0 d yn b i, tu ń czy k , m a k r e le , sk u in -  
b r le , — se ry  k ra jo w e  i za g ra ­

n icz n e  w  w ielk im  w y b o r ze , — b ryn d za  ow cza  i t . d.
p o le c a  pc p rzy stę p n y ch  cen ach

1 ' a z fiifile i*z  B a irio sO iffe w sk i
K raków , ul. F lo r ja isk a  L. 49. 

C od zien n ie  św ie ż o  m a s ie  d w o r s k ie  i  d e s e r o w e .

D * it i ła  naukowe
skrypta powielr i lito 

graf uje przedsiębiorstwu 
graficzne ?MULTIPLEXr 

| Kraków, Kanonicza 16,

f i braikl | oigdggm
artystycznie wykonane — duży w ybór —  niwkieceny. 

W arunki zapłaty dogodne —  po kolędzie:
Wzory na żądanie wysyła 

1UU szt. zf. 1'20,r&0,1-80, 2-—, 2-40, 250, 3'— 3 50, 4’—, 5 ' - .  6 —, 
' 7-50, 8 - ,  1 0 --, 12 15--.f i&ufki dc szopki B o ie go  Narodzenia.

R Ó z a A c e :  tuż. 3-— , 3-50, 4 -— , 4-50, 5 ' - ,  7 — , 9’— . 
Medaliki alum iniowe i srebrne.

p o l e c a  - —r

Stanisław Rąb, Kraków Sławkowska 4

l
l
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KSIĘGARNIA KRAKOWSKA, KRAKÓW SW. KRZYZA 13.
D R M. Z. AREND: Kurs e lem en ta rn y  jeżyka angiel­

sk iego. — R ok 1980. Cena. zł. 3.
W tym podręczniku początków języka angiel­

skiego, autor wielki uacisk położył na dobre wymawia­
nie brzmień angielskich. W tym celu opisał je do­
kładnie i opatrzył jJfeojSŁtemi znakami fonetyuznem.. 
Zdani? i czy tana i rówmei podane zostały w trans­
krypcji fonetycznej ̂  Rzecz przeznaczona dla sa­
mouków, może im oddać doskonałe usługi; dobrze 
byłoby połączyć te lekcje ze słuchaniem przez radio 
wykładów tegoż autora. 

v STEFAN BALICKI: D ziew iąta  lala. Pow ieść. R. 1930
■j, Cena zł- 4.—
A Poaskc literatura piękna o morzu jest bardzo 

szczupła. Nie zdążyliśmy -się jeszcze oswoić z tym 
żywiołem. Nie poznaliśmy dość ludzi, najbliższych

V i najbardziej świadomych jego potęgi. Fantazja nie 
zapadła mózgów naszych twórców urokiem morza. 
Gruszecki i Żeromsł, z dawniejszych autorów. a z no­
wych Bandrowski i Grabiński — oto bodaj cała 
„plejada1' ,pisarzy o Bałtyku. Powiększył ją świeżo 
młody imienlem7 ale wytrawny w piórze Stefan Balicki. 
Jego powieść me jest przeciążona ani odrębna mową 
kaszuł*ską, ani szczególikami obyczajowemi. Ma tło 
psychologiczno-obyczajowe, akcję zaś dramatyczna. 
Styl jest tak zwarty jak rzadko w której powieści, ale 
zarazem bardzo dostępny. Autor wniknął w duszę nad­
morskich mieszkańców bez widocznego wysiłku. Po­
kazał ludzi nie sjjecjalnie pod kątem widzenia kaszub- 

. szczyzny, ujął ich nie jako typy etniczne, lecz przed­
stawił naturalnie, w realizmie, pozbawionym jaskra- 
,vych dekioracyj. Podpatrzywszy ich w życiu codzien 
nem, uwydatnik ich właściwości ogólnoludzkie a mimo
0 znamńnne, cteięki specjalnym zajęciom i przyrodzie 
tadm orskiej. Szczególnie dobrze oddał naiwność ich

bezpośrednie reagowanie uczuć Rumu. Dzięki inte­
resującej fabule i zgrabnie podanj fakturze „Dziewiąta
1 da" zyska niemałą noczytność.

p o l e c a  x p o  w i e l c l :
KAROLINA BFONTfi: Jane Eyre. Pow ieść. 2 tomy. 

Rok: 1930. Cena zi 10.—
Powieść niemal klasyczna, m H  autorki, zmarłej 

przedwcześnie w połowie zeszłego stulecia. Treść jej 
zawiera koleje życia biednej nauczycielki. Dzięki wpro­
wadzaniu potężnego czynnika — miłości, która dłuż­
szy czas nie może dać szczęścia dwojgu istouom, rzecz 
nabiera cecih wybitnie dramatycznych, a tajemniczość 
sytuacji, tak ulubiona przez wielu pisarzy angielskich, 
wzmaga naturalne zainteresowanie czytelnika.

Oprócz samej fabuły romantyczno - dramatycznej 
zwraca uwagę obraz społeczny Anglj: w pierwszej po­
łowie XIX wieku. Dzięki przedmowie prof. A. Tre- 
tia-ka, znakomitego znawcy tych czasów, postać autorki 
została nam przybliżona, a źródła powieści zrozumiałe.

BROSS, Ks. Dr Stanisław’: Akcja katolicka na 1-szrm  
Krajowym K ongresie Eucharystycznym  w Polsce. 
(B ez roku). 101 str. w 8-ce. — Cena egz. zł. 3.50

Ruchliwy i niestrudzeni} Ks. Dr Bross nie spo­
czywa w pracy pisarskiej dla Akcji katolickiej, Fo 
poprzednich z tej dziedziny publikacjach w krótkim 
czasie wydał tę książkę, żeby ut-walić to, co w Po­
znaniu zrobiono i powiedziano dla „źrenicy oka" Ojca 
świętego Piusa XI , czyli dla Akcji katolickiej.

CHACTARD, Dom J B., 0 . C. R.: Życie w ew nętrzne, 
a Juch ąpostolstw a. Tłum aczyła za zezw oleniem  
autora R ó ż a  Ł u b i e ń s k a  —  Nakład drugi. 
Kraków. Stron 300 w 12-ce małej. Cena egzem pl. 
broszurow anego afj 4 _

3 *k .. .dlatego gorąco życzymy, by tłumaczenie tej 
książki rozeszło się szeroko w nasz om katolickiem spo- 
lei-.zńst.wde, by ją czytano i rozmyślano, wyciągając 
wnioski' dla swego postępowania". Lerozej rekomen­
dacji tej kńążki nie można sobie wyobrazić, nad tę. 
która się mieści w przytoczmy’'!! słowach J. O Księcia 
Metropolity Sapiehy, który raczył do niej napisać 
słowo wstępne.

CIIOROMaNSKI, X. Zygmunt P olski odnow ienie  
w Eucharystji. (R eferat w ygłoszony dria 23-go 
czerwca 1030 r. na I. Krajowym K ongresie Eucha­
rystycznym w  Poznaniu na zebraniu plenarnem ). 
Nakładem  Aukwa. W arszawa 1930. Stron 14. — 
Cena broszury z). 0.60

Tytuł broszury dostatecznie określa jej treść. 
Będzie to mila parnią,r.ka niezapomnianych przezyć po­
znańskich dla tych, którzy ich doznali, a dla wszyst­
kich dokument duchowości Polski, zebranej na owym 
„sejmiku, koronacyjnym eucharystycznego naszego 
Króla".

CHOUp IN, O. Lucjan T. J„ Dr św. teol. i prawa kan., 
Prof. kol. mor.: Istota i obow iązki stanu zakon­
nego. Przepisy  obecnie obowiązujące. Autoryzo- 

' wanj iłrzekład z czwartego francuskiego wydania 
Kraków 1S30 r. — 428 stron w 8-ce zwykłej. 
Cena egzem plarza broszurowanego zł. 5.50

„Autor, znakomity jurysta, przeplatając w swej 
kdąice treśMwy wyldad obecnie obowiązującego pra­
wa zakonnego refleksjami ascetycznymi wysokiej war- 

f tosci, stworzy 1 dzieło, które powinno,by się znataźć 
w rękach każdego zakonnica - zakonnicy, a nawet, 
każdego nowicjusza i nowiejuszki". A może nieiylko 
osób zakonnych? Bo świeckim teżby się bardzo przy­
dała lepsza znajomość tego przedmiotu, zaczerpnięta 
z takiej, jak ta książki!

DOMANIFWSKI J.: Ptaki naszych gór. (B ibljoteczka  
Przyrodnicza, St. IA. Z ilustracjami. — Rok 1930. 
Cena ' z ł .  2.60

Po „Ptakach naszych lasów" ukazuje się cykl pou­
czających opowiadań o ptakach górskie,h. Mamy ich 

. w Polsce niewiele, ale tem bardziej godne sa u watr. 
źe są rzadkie i nieliczne, a dla, zwykłego mieszkańca 
kraju, nie przebywającego w górach, nieznane.

Ton sam pro-sty i jasnt’ styl, cechujący rzeczy a-utora. 
wyróżnia, książKę niniejszą. Stanowi ona jak poprze 3- 
me tomiki o ptakach cenną cząstkę bibljcteki szkolnej.
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